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konieczność polityczna.”
Uchwała Sejmu galicyjskiego, wzywająca Rząd 

do opieki interesów Galicji, w obec zawrzeć się 
mającego traktatu handlowo-cłowego z Rumunją, 
ciągle jeszcze wywołuje wyraz oburzenia ze strony 
wiedeńskiej prasy.

„Wię# przemysł austrjacki niech dalej upada
 wołają *te lJGma,—niechaj monarchja toczy dalej
wojnę, ekonomiczną z państwem, które ze względu 
na konjunktury polityczne ma wielką donio­
słość byle zboże i bydło galicyjakie nie spotykało 
na tai ga ch konkurencji rumuńskiej, oto sens mo- 
lalny ucltwały Sejmu galicyjskiegc, żądanie, które 
zrodzić może jedynie umysł polityka j  ekonomisty 
tej miary, jak posła Abrahamowicza...

Ten ton prasy niemieckiej nie jest bynajmniej 
dla nas niespodzianką, jeszcze mniej -1-aziwia nas 
okoliczność, że przemysłowcy austrjace^ ubierają 
swój egoistyczny interes w szatę wielkn j polityki 
i zdają się pracować r.ie dla swej kieszeni, ale 
dla idei: nie będzie dla nas czemś meprzewiJzu- 
nem i te ,że głosy ich znajdą pewien posłuch u 
Rządu, któremu opinja taka musi być * koniecz­
ności na rękę'.'

Jeżeli bowiem me uda się zawrzeć traktatu
handlowo-cłowego, wówczas cała odpowiedzihbmsc 
spadnie na Galicję— jeżeli uda się zawrzeć traktat, 
ze szkodą naszego kraju, RzaJ powoła się na ową 
opinję i u s p r a w i e d l i w i  Kię koniecznością, w razie 
zaś. p ćC y  udało się zawrzeć traktat z uwzglę­
dnieniem naszych intereoóy^ ezeg0 sję zresztą nie 
spodziewamy, może K" |d  stanąć przed nami ako 
dobroczyńca i powiedzieć: oto mimo oporu Ru- 
munji i opinji publicznej wywalczyłem dla was 
korzyści które jednak naturalnie musicie okupić 
pewnemi ofiarami w innym kierunku.

W obec tego należy przeto rozpatrzyć się do­
kładnie w dzisiejszej sytuacji : chodzi tu bowiem 
nietylko o polemikę dziennikarską, nietylk0 o obronę 
naszych interesów, ale o Sąd objektywny tłuuia- 
czaay i wspierajmy stanowisko, zajęte puez Sejm 
w obec układów Lat  SlowÓ-cłowych z Rumunją.

Doświadczenia lat ostatnich uczą nas, t e paij .  
stwa zbliżone do siebie politycznie ba, nawet tprŁy. 

, mierzone, prowadzą jednocześnie politykę ®_ onomj. 
czua te?" rodzaju, że stoi oua. częstokroć w ja- 
s k r., w ej-" spr ze cz noś e i t  cbarekU->*eni związku pob-
U ijziiego. . ' . , . .

Widzimy np państwo niemiecki-wpW wi.DW  
jece cła ochronne' ttd Ausliji. w k mc \v cb.t i; . 
«fly związek poiityczr.y v >u tych państw był n ie­

wątpliwie najściślejszy.
Włochv nio n aha.ją się przaprc wadźi<? reformy 

cłowej. zwróconej głównie przociw internom  eko­
nomicznym Austrji, ińimo, \ i  są z nią -.łą-zo 
przj ,-znemi stosunkami. Rnmunja państewko mme 
występuje w maju r. z. szorstko i brutalnie z żą­
daniami swemi ekonomicznemi w obec reprezm- 
tantów austrjackich, bawiących w Bukareszcie dla 
odnowienia traktatu handlowo-cłowego, chociaż 
jednocześnie polityka jej zewnętrzna grawituje 
sympatjanii do Austrji.

Monarchja więc nasza ma stanowić jedyny 
wyjątek w ustroju stoounków politycznych, iz s»- 
śd 4 jej akcja w kierunku politycznym musi być 
jednocześnie okupioną najdalej idącemi ofiarami 
ekonomicznemi ?

_ Tak być nie może.
* Sprzeciwiałoby się “ .bowiem głównym pod­

stawom idei państwowej, która przecież nie stresz­
cza się wyłącznie i jedynie,w utrrymaniu przyjaznych 
stosunków z sąsiedniemi Pastw am i, lecz przede- 
wszystkiem w zachowaniu samodzielności polity­
cznej i ekonomicznej, zast1 ’g h j^ ej w picrvłgZyra 
rzędzie byt polityczny i ®KODOm>ezny własnej lu-

?rzviazne stosunki Rumunii z
Ausirją zacieśniałyby niewą! P, ^  Pewnej mia­
ry wzajemny stosunek p^yj ^L._ * ażeby Ru-
munja czyniła swój ’ s t ° s im e k { ^ ^ y ^ ? d u  Austrji

Don Gesualdo
Przez 

O  u . i  ĆL ę
Przekład A. B.

(Ciąg dalszy.)

ewnego razu nareszcie odważyła się mówić 
rm panem o Generozie.
- Ludzie ze wsi dziwią się — mówka —• 
jrając zwykły sobie ton macierzyńskiej szor-

jak pan możesz sobie tak wiele robić z tej 
;iej historji; mówią, że si^ pan zaniedbu- 
f/ swoich obowiązkach. Zbrodnie zawsze 

będą na święcie, ale trzeba zgodzić się na 
»go zmienić nie można, 
esualdo milczał choć usta niu drżały.
-  Nie mnie przystoi morały prawić Jego 
ności—dodała zgryźliwie ale mświą, że 
ć się z powodu tak nikczemnej istoty jesi 
. dla uczciwych..
-  Jak śmiesz potępiać ją zapamiętale, 
.to dow iódł jej zbrodni ? —• zaWl“ i „uiecier-

don Gesualdo —  uderzając w stuł zaci­
ę ł o  o iao-n Ua;ctr7.vłv się gniewem

don nesuaiau — uaerzi ją>- ■■ *aci- 
ięścią, a oczy jego zaiskrzyły się gniewem, 
ra spojrzała na niego chytrzę i podejrzli- 
>°dając mu ocet do sałaty, którą je™ miał 

rzekła, cedząc słowo za sło w e m : (
Ani jednej osoby nie słyszałam, ktoraby 
tern„ zaprzeczyć, wyjąwszy tego tain Iircy-
ro. wiełebności.
Zanadto jesteś skorą do wierzenia w złe—- 
dział spokojniej Gesualdo — potem wstał, 
i  jedzenia i wyszedł z domu.
Widocznie kocha tę nędznicę—mruknąła 
— a nie mogąc się doczekae powrotu don 

i, usiadła i zjadła za niego.
Tyle zbrodni o* świecie co w kuchni

zawisłym od tego, czy jej pszenica wchodzić bę­
dzie do Austrji za cłem dzisiejszem lub podwyż- 
szonein — czy wolno jej będzie zawlekać zarazę 
bydlęcą po prowincjach austrjackich lub nie—temu 
sprzeciwia się |JLUŻ najprymitywniejsze Ppjęcie o 
stosunkach międzynarudowo-poiitycznych. Wycho­
dzimy zatem z przekonania, że zawarciu traktatu 
handlowo-cłowego z Rumunją bez szkody dla rol­
nictwa austrjackiego nie stoją na przeszkodzie sto­
sunki polityczne; wchodzi tu po prostu w grę 
interes przemysłu ausirjackiego w przeciwstawieniu 
do interesów rolnictwa—interes kupców i przemy­
słowców wiedeńskich, broniony gorliwie i wysu­
wany na pierwszy plan przez biura Ministerstwa 
handlu i prasę wiedeńską, w obec aż nadto znanej 
bierności Ministerstwa rolnictwa.

W ślad zatem idą głosy bezpośrednio intereso­
wanych mające swe zastępstwo w szeregai h  lewicy 
parlamentarnej a znajdujące poparcie w polityce 
rumuńsko-narodowej prowadzonej przez posłów bu­
kowińskich zasiadających na prawicy. Tym osta­
tnim bowiem uśmiecha się myśl, wznowienia trakta­
tu handlowego na podstawach wolnej wymiany z 
uwagi na eksport drzewa miękkiego z Bukowiny 
do Rumunji. To są więc główne czynniki owej 
okrzyczanej „konieczności1* zawarcia układu handlo- 
wo-cłowego z Rumunją, na warunkach niszczących 
do reszty i tak podupadłe już rolnictwo w Austrji, 
a zwłaszcza w kraju nabzym.

Nie są nam obce stosunki finansowe Skarbu 
rumuńskiego, wiemy dobrze, że dochód z ceł pro­
tekcyjnych nałożonych na produkty przemysłowe 
austrjackie byłby bardzc pożądanym wpływem dla 
](asy państwowej rumuńskiej, tak sarno jak dochód 
z ceł zbożowych od Rumunji dla Skarbu austrja­
ckiego.

Dlatego też. zawarcie traktatu handlowo-cło­
wego z Rumunją ndTVvi»runkar.h stanowiących pod­
stawy związku handlowego Austrji z Niemcami; 
zatem pańsiw zbliżonych do siebie politycznie, 
uważamy za rzecz nietylko absolutnie możliwą, lecz 
istotnemi interesami państwa wskazaną,

Z odpowiedzi Rządu na interpelację uczynioną 
w marcu r. z. w przedmiocie dozwolonego pod­
ówczas przewozu mięsa solonego z Rumunji do 
Austrji, wiemy już, że hr. Kaiuuky patroni żuje w 
nie małej mierze żądania w sprawach ekonomicz­
nych Rumunji Patronizowanie to jest zresztą dość 
Uaturainfe w obec niezbyt stanowczej' polityki ze­
wnętrznej, która amiast pociągnąć za sobą pań­
stw? bałk-iisKie. daję się un powodować. Mo­
narchie. ftńekfc - tv;tg!iTsk:t jiv;t , óyt potrzebr 
namowom te mifcły dla jakich­
kolwiek interesów ekon miernych na razie przy­
najmniej ściągnąć na siebie jej niechęć.

Jedno bar : -j Stanowe*: słowo, jedno silniej­
sze zaakcentowanie stanów.-Aa. monarchii w ■ hec 
państewek bałkańskich, a znikł»bj ta „konieczuość 
politvczna“. jaka dziś istnieję- Do tegu wszystkiego 
dodajmy jeszcze, że Rumonja ucierpiała niezmier­
nie wiele na wojnie cłowej i każdy pokój jest dla 
niej lepszy niż stan obecny. W dzisiejszym Pr Mer 
Lloyd**e’ który niewątpliwie jest wybornie poinfor­
mowany, znajdujemy relację ? ekonomicznym sta­
nie Rumunji, z której wynita, że mteresa Ru­
munji ^Troagają bezzwłocznego zakończenia tej 
rujnującej ją  walki.

• Kończąc nasze uwagi żwjacamj się te mi 
samemi słowy do Rządu naszego, jakiemi wniosko­
dawca w Sejmie zakończył swe Przemówienie, to 
jest z p r z e s t r o g ą  i r a d ą ,  8 h y R z ą d  n a s z  
n i e  p o ś w i ę c a ł  i n t e r e s ó w  r o l n i c t w a  
a u s t r j a c k i e g o  d l a  ż ą ń a n  w y ś r u b o w a ­
n y c h  p o n a d  m i a r ę  i s t o t n e g o  z n a c z e ­
n i a  p r z e m y s ł o w c ó w  a u s t r j a c k i c h ,  bo 
cła, które płaciliby oni Rumunji, nie wyniosą tyle, 
ile uczyni ubytek w zbycie tych produktów wy­
nikłych z zubożenia stanu rolniczego bu nareszcie 
nie wolno zapominać Rząduwi o słusznych żąda­
niach rolnictwa, skoro chce mieć nasze poparcie 
tej większości w Reprezentacji państwa, przy po-

much, czy warto dla tego odmówić sobie zjedzenia 
tak dobrej potrawy ?

Po wieczerzy wzięłę swoją kądziel i usiadła 
na niskim murze, przedzielającym kościół od drogi. 
W Marka, mimo rozlicznych zajęć, było jeszcze 
dość czasu na rozmowę, a mur kościelny był tu 
uajulubieńszem miejscem schadzki dla wiejskich 
kumuszek wracających od wody z bielizną lub 
Gdłem. Tam to właśnie Kandida chcąc ulżyć 
f f i e ,  podzieliła się z sąsiadkami swą troską o 

,'^rUo. Była mu wierną bęzwątpienia, leez urok 
A ^uiczości jakim lubiła się przed kumoszkami 

otaczać j niepowściągliwość w ciekav/ości dowie- 
dzema 8ię ezeg^  przewyższały o wiele ten przy-

, ^ - i a ł a  zamiaru mu szkodzić, a nrzecież
tak i U1 ‘Mówiła, że sąsiadki odeszły do domów 
przekonane, że na probostwie, i że
gospodyń1 miał&by o czem mówić, gdyby tylko 
chciała.

Od c z a s u z n a n ^  Wypa(jku, niechęć księdza 
szerzyła się na ę zj wieśniakami coraz bardziej. 
Człowiek, który nie Irzyczy, nie łaje i nie roz­
prawia, wydaje sl§ ?iw.nym i podejrzanym dla
mieszkańców ws1 w . lej. Przypomnieli sobie jego 
obce pochudzenic 1 f ‘wue względy, niezgodne
z jego powołaniem, n (’ ^ , wąne żonie nuelnika.

Sąd nie puzwohł /  a owi widzieć się z uwię­
zioną. Za jego nieWimmsc niktby też nie przy­
siągł. tern bardziej , *‘e. ®.Woj% niepohamowaną 
gwałtownością żlu dla sieDie "sposobił sędziów. 
Nieprzyjmowano go w znajomych domach, co go 
do rozpaczy przywodziło, a na u<>m.ar nieszczęścia, 
nie pozwolono mu widzieć się z ą . podczas
gdy nie wzbroniono tego księdzu. Ciężki żal miał 
więc do lbego, rozwodził się też ze swemi utar­
gami przed każdym, kto go tylk° chciał Ruchać.

— Te czarne węże wszędzie m ę.^ślizną —. 
mówił gniewnie •— i  wstręt, jego do księży złago­
dzimy pierwotnie szacunkiem. aLi miał ula G*?*- 
sualda, spotęgował się w dwójnasób.

Około Wielkanocy Gesualdo przeciążony był

mocy której był jedynie w możności spełniać dc 
dziś swe zadanie.

Kółka rolnicze.
Z petycyj, które temi dniami wniesione zo­

stały do Sejnr.u, na szczególniejszą uwagę za­
sługuje p e t y c j a  T o w a r z y s t w a  „ K ó ł e k  
r o l n  i c zy c h “.

W petycji tej prosi Towarzystwo :
1. o wyznaczenie funduszu >a utrzymanie sta- 

łegu lustratora gospodarstw członków Kółek rol­
niczych ;

2. o udzielenie subwencji ua zakupu nasion 
pastewnych, zbożowych i ogrodowych, tudzież na­
pędzi rolniczych dla członków K łek rolniczych;

o zarządzenie wstawienia co roku do budże­
tu krajowego odpowiednich kwot na cele powyżej 
poszczególnione.

. Spodziewamy się, 2e tak komisja gospodarstwu 
krajowego, — ,j0 której przydzielono wnie°i°ną pe- 
tyCję ■ jak i pojedynczy posłowie — w których 
rękach ta i petycja się znajduj przychylnie oceuią 
niemałe usługi Towarzystwa Kółek rolniczych dla 
kraju, a i, ^  ■ uwzględni SkTomne żądania 
tego Towarzystwa, zwłaszcza, że' ważhe powody 
przemawiają za uwzględnieniem wniesionej prośby, 
a mianov.’icie ;

Kółka rolni cze, które poczęły się zawiązywać 
w naszym maju z końcem roku 188S ódgrywa^ij 
ważną rolę w piacy nad podniesieniem materj ilnem 
i moralnem naszeg0 iU(j Uj w tej podstawowej or­
ganicznej pracy, Któia nie może być już dłużej 
spychaną jako mniej Ważna, ale podjętą być musi 
z całą samowiedzą ce]u j śiodkó-w ja»sTii6, pod 
egidą kraju.

Nędza maierjaina, zaniedbanie intellektualne, 
któremu nie zaradza sama szkoła, to grunt, na któ­
rym nie wyrasw zdrowe drzewc przjszłości, a na 
którym przyjmuje się łatwo chwast krzywych po­
jęć. Co gorsza, ten g ruUt jałowieje i marnieje 
dla kraju.

Podnieść poziom umysłowy tego ludu, szerzyć 
zdrową radę gospodarską, te pnystępne, a tak ko­
nieczno pojęcia ekonomiczne, bez których gospo­
darstwo włościańskie tyle .marnuje zasobów przy­
rody i uiacy, łączyć włościańskie siły gospodarcze 
we wspólne usiłowania ekonomiczne, dk nabycia 
I fp re g o  Łaaienia anykułów ao spożycia, dla wspól­
nego nabycia ulepszonego dar*ędi.ia. lnb maszjny 
rolniczej, gdzie można w s.u.^aijiyiw.enic Zarobkowe 
i gospodarcze, RK A isenowskte spółki maszy­
nowe, prb&mysłe t  n m m  p%y-
telnio i kołl» wapólncj porady, uod kontrolą i do- 
fflrcm st-u szyj braci w oswiaon. i poczuciu obywa- 

 ̂ talsk;«;a, to są środki drogi, któremi można wie- 
i 1< zdziałsi •, któremi wc-le ju# zdziałano.

Aib humanitarna to insi; ;ucja, r.ie ekspery­
ment dobrej woli, ale wypróbowanej treści, to pe­
wny środek, trzeźwy, produkcyjny i niezawodny 
wymagający tylko zrozumienia ze strony całego 
kraju, żeby przyniósł błogie dk kraju owoce Nie 
będziemy podnosić tych smutnych zr.aków czasu, 
które w niektórych częściach kraju ukazały znowu 
ogrom zanieabania i naglący czas zajęcia się pod­
noszeniem ludu w oświacie, dobioeye.e i poczuciu 
obywatelskiem. To co we wszystkich cywilizowa­
nych irąjacb podjęto, to i u nas nie może leżeć 
odłogiem. J'vlko brak zrozumienia prawdziwego 
stanu rzeczy, tylko zasłanianie sobie oczu, tylko 
lekkomyślna opieszałość może spychać /  porządku 
dziennego pierwszorzędnych spr*w krajoy^ch. tę 
sprawę zajęcia się wszystkiem siMmi Judem, żeby 
się nim nie zajęły niepowołan® ^w ipły . Tych 
360 Kółek, powstałych w ciąS11 niewielu lat, 
obejmujących już przeszło 12.000 członków, to do­
wód, jak żywotną jest ta instytucja-Jak łatwo zdo­
być i opanować można cały teren w imię m.łości 
kraju, ziemi, w imię zdrowych Pęjęć ekonomi­
cznych, w imię harmonji społei#nej i wspólnego 
dobra.

pracą. Tego roku zwykła spowię^g Parafjan zro­
biła mu jeszcze więcej przykrości-

Litanja jednakowych grzecb°w obracała się 
zawsze w tern samem kółku pospolitych.
Z prz/gnębionym umysłem i ści^niuu un sercem 
słuchał ich znużony spowiednik- Gdy udzielał 
rozgrzeszenia, czuł się s p o k o j n i e j ^ C  zy nieo­
mylny Kościół nie jest w błędzie ?. i  o raz pierw­
szy myśl ta powstała w jego głoWi® -iwiat wydał 
mu się innym, ziemia usuwała si? 1  P°d jego nóg; 
w spojrzeniu i wychudłych rysach P o s tra c h  się 
malował.

Po ostatnicm nabożeństwie ^  ^ . “ Ikim ty­
godniu, >kiś człowiek o zmiolfU zbliżał się ku 
kościołowi. Był to może trzydziestoletni “ ężczyzne, 
ponurej postaci, z piowemi oczyma> 0 spojrzeniu 
chj trem choć zamglonem. NazJ^ ,, 8lę Emilio 
Raflagioto, lecz właściwie znano g° 0 .Pod imie­
niem Girellone, co znaczy włóczęg*- y ieśniaków 
takie przy domki zastępują imiona , ebrzoatne, a 
nazwisk rodzinnych wcale nie uży^al® girellone 
służył w młynie od kilku miesięcy ,za hii-mana; 
w- idświętnyeh sukniach szedł do kościoła i zdjąy 
z dłuąich włosów kapelusz nasadzony L “ u^ho. 
Człowiek ten nie umieł ani czytać, apl Pl.Saćj a 0 
wierze bardzo miał mętne pojęcia. Koscioł 
tyld zalet w jego wyobrażeniu, co bukiet z czaro. 
dziejskich kwiatów; wierzył, ż0 P “ź  jest 
rzeczą wypełniać niektóre przykazania dlt zbawią, 
nia duszy, bu wreszcie i odpowiedzialność za p0_
stępki jest mniejszą.

Nie w ogóle nie da się porównać z zamętem^ 
jaki panuje w umyśle wiesni-ika włoskiegc iIŁl 
punkcie religji. Ksiądz w jego oczach m” tyle 
znaczenia, co lekarz u dzikich; dla jegt stanu ma 
zabobi my szacunek, ale osoby jego nie poważa.

Girellone przystąpić do konfesjonału i prze­
żegnał się. Pomimo, żc było już po nabożeństwie 
i właściwy czas do słuchami spowiedzi dawno 
przeminął- Gesiuldo był gotów v,yspov iada® go ; 
ani spóźnionsi pora, ani znużenie um wstrzymy­
wały go nigdy od wypełnienia obowiązku. Poznał

Po ostatniej reformie organizacji Towarzystwa 
„Kółek rolniczych “ śmiało nazwać możemy insty­
tucję tę — krajową. Nie wątpimy też, że Sejm 
użyczy jej tej opieki i pomccy, jakiej potrzebuje, 
ażeby zamilkły nareszcie oazywające się jeszcze tu 
i ówdzie zawistne glosy, żeby ustały nareszcie nie­
dorzeczne, a szkodliwe przeciw niej działania, że­
by mogła bez przeszkód przynajmniej ze strony 
nas samych rozwijać się dla kraju, w tej myśli, 
w jakiej była poczętą, przy współdziałaniu tych, 
którzy z tradycji i historji mogą i powinni iść przo­
dem w tej pracy nad podniesieniem młodszej braei 
do dobrobytu, oświaty i uobywatelenia.

M&rg. Zygm. Wielopolski i car
Czytamy w warszawskiej koi espondeneji 

Kwrjera Poznańskiego;
Car widocznie urządza sobie w czasie pobytu 

w Spaie ferje w całem znaczeniu tego wyrazu. Nie 
wolno bowiem niczem mącić jego carskiej głowy, 
usuwa się od wszelkich urzędowych zajęć i ety­
kiety, oddycha na łonie natury, cały prawie swój 
czas poświęcając łowom i rybołówstwu. Mundurów, 
ta r od niego nigdy nicodłączonych, przez czas 16. 
dniowego pobytu w Spalę w roku zeszłym prawie nie 
dostrzeżono, konwój koni ze stajni nio wyprowa­
dzał—kilkunastu ludzi ze straży pałacowej, strzelcy 
i straż leśna—oto wszystko. On sam w kurcie my­
śliwskiej prawie ciągło w towarzystwie jedynie 
margrabiego Zygmunta Wielopolskiego, używał 
rozkoszy myśliwskich, rzadko towarzyszył im mar­
szałek dworu, książę Oboleński. Attache wojskowy 
ambasady niemieckiej, jenerał W erder, jako nie 
amator myśliwstwa, nudził s.ę przerażająco, spo­
czywając p^ez większą czes ' dnia w objęciach 
Morfeuszt.

Brocz korespondent0, Praw. Wiesłnika z Pe­
tersburga, żadnemu innemu nie wolno było tam 
bawić, dla tego też mając cara w posrćć siebie, 
tak blizko serca Polski, Warszawy, posiadaliśmy o 
pobycie jego tak skąpe wiadomości. Podczas wizy- 
iy w Kromieryżu, cesarz Franciszek Józef między 
innenr niespodziankami urządził kwartet na wal 
torniach wygrywających pobudki myśliwskie, któ­
ry niezmiernie podobał się carowi. Margrabia Wie­
lopolski wiedząc o tem, postarał się zawczasu o 
nuty z Wiednia i wpłynął na prezesa teatrów rzą­
dowym w Warsł»wie, senatora Gutowskiego, któ­
ry polecił* Wyućiyć się czterem wakornistom z o r ­
kiestry teatru wielkiego tyo i pobudek. Waltorni- 
ści ubrani w myśliwskie atroje, powtarzali niespo- 

k*Mmeryiaką w M yte i w iołk iw  y w » — 
ozenie m i ukontentowaniem ca, a. Naturalne, przez 
ten eras opera warszawska muSiała się obywać bez 
walu); :-i—ale kto n? takie rzeczy zwraca uwagę ! 
To ieZ grzeczność i łaska carska względem lfiar- 

i rrabii-.go prze,chodźiła granice możliwości. Doszło 
ao tego, ze car raczył rozkazać margrabiemu, aby 
wpisał coś do jego osobistego pamiętnika, na co 
dotąd pozwalał tylko swoim najserdeczniejszym 
przyjaciołom. I  cóż na to pomiecie, że margrabia 
zajął miejsce dopiero dziesiąte. Zatem car, jak się 
z tego okazuje, bardzo truduym jest w wyborze 
swych przyjaciół.

Margrabia widocznie był “ a to przygotowany, 
gdyż nie śmiejąc posiłkowa® S1£ język,em Irancu- 
skirn, a nieehcąe z niewiad?mJeh  powodów użyć 
języka rosyjskiego, napisał jakąś cytatę z Seneki 
pc łac in ie!

Ga- mocno żałował, ż® nie zabrał ze sobą do 
Spały dzieci — a na, zapy^ni® wystosowane przez 
(nich depeszą z Petersburga, kiedy powróci? odpo­
wiedział: „Wrócę, jak mi tylko markiz pozwoli" — 
Gdy kteś z orszaku p ragną zmienić kwaterę pro- 
sił go o decyzję, odrze«ł: „Nie jestem tu gospo­
darzem, udajcie si<̂  z ter“ (1° markiza".

W tym czasie nastąpiła śmierć ś. p. Jant, 
Królikowskiego. Margrabia wpłynął na marszałka 
dworu, który przestawi do decyzji cara kwestję 
udzielenia pozosta»ej wdowie zapomogi w kwocie

rs. 1500 z objaśnieniem, że to był pierwszy i dłu­
goletni tragik sceny polskiej — decyzja, jak wie­
cie, była przychylną.

Posłuchania, na które w Petersburgu i po dwa 
miesiące nieraz czekać trzeba, w Spalę nadzwyczaj 
łatwo, szczególniej przez carową, oyły udzielane. 
Jeden z urzędników Księstwa Łowickiego wyjednał 
na takiem posłuchaniu rozkaz do Apuchtiua. aby 
ource jego. która ukończyła Instytut Maryjski. udzie­
lił natychmiast miejsce dam / klasowej w jednem 
z gimnazjów rządowych w War.-zawie, drugą zaś 
córkę carowa kazała przyjąć na swój kuszt do te­
goż Instytutu.

Jakiś Gesangverein z Tomaszowa czy ze Zgie­
rza przybył wraz ze swoją orkiestrą do Spały w 
celu uprzyjemnienia chwil swoim niemieckim śpie­
wem dostojnym gościom. Prócz tego spędzono 
dzieci włośc-ajssnip. z kilku okolicznych szkółek z 
nauczycielami, którzy z rozkazu naczelnika Dyrek­
cji naukowej łódzkiej Popowa, wyuczyli je śpiewać 
chórem różne rosyjskie narodowe pieśni. Z po­
czątku car nie chciał dopuścić ani jednych, ani 
drugi'-h, dopiero na usilne przedstawienia księcia 
Oboleńskiego, raczył zezwolić na tę owację, carowa 
zaś po wysłuchaniu pieśni niemieckich i rosyj­
skich, oświadczyła, że takie słyszy zawsze i w Pe- 
tersburgu i zażądała, aoy dzieci zaśpiewały cos 
„nącjonainego". Możecie wyobrazić sobie, jakie 
zdumienie i zaniepokojenie ogarnęło tak Popowa 
jak i innych, gdy się okazało, że azieci nic po 
polsau zaśpiewać nie umieją, margrabia jeanak 
jako zawsze wyższy dyplomata, potranł zwrócić u- 
wagę na co innego. Ozy carowa rzeczywiście za­
pomniała o swojern żądaniu, czy też udała, że nie 
wie, o co idzie, nie wiadomo, dość. że okoliczność 
przeszła bez dalszych następstw.

Trochę za długu rozpisałem się o tem wszyst- 
kieni, chciałem jednak dać wam wyobrażenie, jaki 
wpływ margrabia posiada na carskim dworze.

ł  Parlamentu niemieckiego.
Berlin 13. stycznia. Dzisiejsze rozprawy w 

Parlamencie nad przedłożeniem wojskowem zagaił 
h r Mo i t k e .  Krótko i węzłowato oświadr-zył on, 
że musi obstawać przy siedmioleciu. Czasu takiego 
potrzeba nieodzownie, aby nadać armji niezbędną 
trwałość i sile iej podstaw fundamentalnych. P o . 
nim p I) e c k c r. ze stronnictwa W nflkw i.iJemh 
zował i  \moraBzoirii " m n U  k c Gi-rza <-
Haimy tn ę  N3utpr.iL
ju jł  austeo-nk-meeki. Jest bowiem- rzeczą mteió- 
sujjcą dowiedzieć się o tem coś bliżej, .-.wTaszćża. 
że Austrja wewnętrznie odmieniła irię zupełnie a 
kwaiiEka.j-r jej jako sprzymierzeru-a zostały ' za- 
kw-i-sljonowaue Po  z a i ń au  g u  ro w-;: n n p o 1 i- 
t y k i an  e k s * j i po wp rr, w d / c i. 1 w ż y- 
c i e  s y s t e m u  p r z e ś l a d o w c z e g o  w o b ' ec 
i n n y  cl i  n a r o d o w o ś c i  w N i c n. e ze ch c, 
może istotnie powstać pytanie, ezy państwo jest 
dość silne, aby wytrzymać ewentualny napad nie­
przyjacielski.—P. R i c h t e r  zaprotestował przeciw 
twierdzeniu kanclerza, jakoby wolnomyślni żądali 
wmięszania się Niemiec T sprawę bułgarska. 
Owszem w całej prasie oświadczono sie wówczas 
pfżecny interwencji, przedsięwziętej przez Rząo 
niemiecki na korzyść zdrajców stanu w Bułgarji, 
aby ochronie ich ud zasłużonej nary- przez ten sam 
Rząd, który zawarł z Rosją kartel celem ścigania 
anarchistów 1

„Zaiste oburzającein jest — woła mówca — 
jak kanclerz poniża reprezentację lńdu niemieckie­
go w oczach zagranicy!" W dalszym c,ugu wy­
powiedział wszechpotężnemu kanclerzowi kilka tak 
odważnych słów prawdy, jakich już dawno nie 
było słychać w tym Parlamencie, iyśiła idzie 
przed prawem — ta zasada przenika wszyst­
kie mowy kanclerza. Postępowanie jog- zmusza 
jeszcze teraz do wzmocnienia siły Rz»d,i. Stary 
absolustyczny duch ożywia go ciągle, w myśi któ-

furmaur i przegotował się już do usłyszenia zwy- 
kłej litanj1' pijaństwa, kradzieży, lubieżności, i tych 
powikłanych wyznań, które charakteryzują pospól­
stwo wszystkieh narodów. Sumienie wyrzucało mu 
jego apatję; czyż dusza tego włóczęgi nie powinna 
mu bvć równie drogą jak innych? Girellone od­
powiadał' na zapytania księdza mrukliwie i bez 
ładu; nie mógł powstrzymać się odzwierzenia tego 
co robił, bo zabobonu! trwoga popychała go do 
konfesjonału ale zły był sam na siebie i przera­
żony wyznaniem, jakie miał uczynić. Członki jego 
drżały, język się motał. Vreszcie głosem niewy­
raźnym i stłumionym wymówił:

— To ja go zabiłem...
— Kogo? -— zawołał Gesualdo, a serce biło 

młotem w jego piersi, bo wiedział, jaką otrzyma 
odpowiedz

— Tass?, mielnika, mojego pana — odparł 
furman... Ie iaz odzyskał' już całą odwagę, a na­
chyliwszy się bliżej do uoha księdzu, ją ł opowia­
dać powody j®g°. z pewnym rodzajem pychy swej 
zbroani.

— Chciałem — mówił — jechać do Ame­
ryki, do bliskiego krewnego, bo powiadają, że tam 
można robić dobre interesa, lecz cóż kiedy brak 
mi było na drogę. Miałem nieraz ochotę ukraść 
pieniądz® mielnikowi — ale się bałem. Talary za­
mykał zaraz po otrzymaniu, a nawet mniejsze 
sumki przepadały u niego iak w otchłani i już ich 
nie wyciągał, chyba celem zaniesienia do banku 
lub zapłacenia strojów swej żony, ,bo na tę wy­
dawał on dość groszy. W wilję Św. Apostołów 
otrzymał on za dostawę zboż? coś około siedmiuset 
frantów ; widziałem, jak je chował do biurka i 
słyszałem jak mówi; do swej żony, że jutro za­
wiezie j® d«. Sant Arturo To działo się z rana, 
wieczorem Kłócili się bardziej jak zazwyezaj Ona 
klęła go, a on się*; odkażał. Gdy kogu^ zapiał, 
miałem się baczności, patrzałem tylko, czy się 

>Kto w domu nio rusza; on już był na nogach. 
Odsunął sam rygle, zawołał pomocnika i wyzna­
czył dla każdego z nas robotę na cały dzień.

— Nie będzie mnie do wieczora w domu — 
dodał.

Było jeszcze ciemno Wyśliznąłem się za nim 
niepostrzeżenie. Ułożyłem sobie, że zabiorę mu 
kiesę, na skręcie ścieżki, gdzie miał zaczekać im 
dyliżans, jadący do Sant' Arturo. Nio byłem pe- 
wuy czy go zabiję — mnie nie potrzeba było kvwi 
ludzkiej, ale pieniędzy, aby było o czem jechać do 
Ameryki. Zdecydowałem Się. Pieniądze są przy ­
czyną wszystkiego na świecie. Szedłem o kilkaset 
kroków za nim, a zacząłem się zbliżać dopiero nie­
znacznie, gdy przecnodził trawnik pud wielkiemi 
drzewami. Wtedy powiedziałem sobie. Teraz lub 
nigdy! Przyskoczyłem, lzuciłem się na niego i 
wsadziłem mu nóż między żebra Upadł ciężk ' 
jak kamień. Przetrzasłem go — mc nie m iał 
w kieszeniach Zaraz domyśliłem się, że zm yślił 
podroż, ażeoy powróciwszy zastać kocLankew ra­
zem. Zakopałem nóż pud drzewem, mogłem go 
w wodę rzucić, ale mówią, że nsrzęiteia które słu­
żyły do mordu, pływają P° wierzcuu. Znaleźli­
byście go, gdybyście chcieli grzebać pod topolą 
nazwaną „wielkim księciem , na pamiątkę Piotra 
Leopolda, który miał kiedyś tam pod nią siedzieć. 
Było trochę krwi na klindze, ale nie wiele, bu 
krwawił wewnątrz: to bywa niekied , gdy uderze­
nie wymierzone prosto. Byłem parobkiem u rzeźni- 
ka i lubiłem bić woły; umiem to doskonale. Gdy 
przekonałem się, że stary bogacz nic ma pieniędzy 
przy sobie, byłbym g» żabi? afc ;jesicze Zmyślił 
przed żoną, że pójdzie z pieniądzmi do miasta, aby 
schwycić ja  nt gorącym uczynku. On kochał pie­
niądze, ale "żonę więcej. Obróciłem go La wznak 
i poszedłem do domu, gdzie wziąłem się do robo­
ty, jakby nigdy nie się nn stało.

Gdy się ludzie' zbiegli po Generose porzuciłem 
robotę i* raz«m i  mmi chodziłem oglądać truua- 
Już wszystko.

{Ciąg uals+y tiaMąP*)’



2 DZIENNIK POLSKI z  dnia 16. Stycznia 1887.

Niemożliwy Parlament
Parlament niemiecki został więc rozwiązań..

I dobrze mu ta k ; albowiem skoro według §. 63 
konstytucjj ma sam cesarz prawo ustanawiania si­
ły  prezeneyinej armji, to czegokolwiek minister 
wojny zażąda, byle to stało u związku z wykony­
waniem tego prawa monarchy, musi mu być do- 
zwolonem, inaczej oczywista zostanie Parlament roz­
wiązanym, jako n i e m o t !  i w y ,  jak to słusznie 
zauważał organ auotro-węgierskiego Ministerstwa 
spraw zewnętrznych. Wprawdzie w §. 60 konsty jj

rego troska o ojczyznę jest rzeczą wyłącznie panu­
jących. Parlamentu nie stworzy! sam kanclerz, lecz 
powstał on jako wewnętrzna konieczność, a jest zaró­
wno kitem dla Niemiec, jak dlaannji. Obecnie jednak 
ma ten Parlament odgrywać role ornamentacji, 
którą można dcwclnie modelować w stylu bardziej 
gotyckim lub bizantyńskim. I u n e m i s ł o w y  
c i a ł o  t o  m a  b y ć  t y l k o  m a s 2 /  n ą do 
p r z y z w a l a n i a  p i e n i ę d z y .  R z ą d  a b s o ­
l u t n y  n i g d y  n i e  o d w a ż y ł  b y s i ę n a ł o ­
ż y ć  t a k i e  c i ę ż a r y  n u  l u d n o ś ć ,  j a k  t o  
u c z y n i o n o  z p o m o c ą  P  a r 1 a m e n t»u. Z 
hasłem ,.armja“ rozwiążą parlament, w rzeczywisto­
ści zaś wyjdą później na jaw stare plany monopolisty­
czne. Cesarz powinien być wodzeni armji — a nie 
Parlamentu i poszczególnych stronnictw. Ktokol­
wiek sztandary' cesarskie mięsza do wyborów, ten 
osłabia w Niemczech powagę cesarstwa. Nic bar­
dziej nie zaszkodził® cesarstwu francuskiemu jak 
właśnie plebiscyt- My jednak nie spoczniemy w 
walce o zachowanie politycznego wpływu Parla­
mentu. Nienawiść kanclerza dowodzi saina, że on 
sam słabą ma nadzieję utrzymania swojego sy­
stemu politycznego “.

p 0 dr. B u h 1 u , który przemawiał za przed­
łożeniem! zabrał głos ks. B i s  m a r k .  Zaczął od 
polemiki z Richterem, co do jego wzmianki o nie­
mieckiej interwencji wBułgarjr. Cała ta wrzekoma 
interwencja ograniczała się na następującej instruk­
cji. przesłanej T h i e l m a n o w i  (ajent niemiecki) 
w dniu 19. września: „Staraj się pan według moż­
ności przeszkodzi i egzekucjom, gdyż one mogłyby 
naruszyć pokój* I reszta depesz, odczytanych przez 
kanclerza, jest podobnej treści/ W przeciwieństwie 

. do tego cytuje mówca artykuły pism liberalnych 
w których było wyraźne wezwanie aby Niemcy 

dla Battenberga wyparłj Rocje z Europy. Te same 
dzienniki zostawiają dziś Bułgarję na lodzie. Czyż 
można oprzeć się na rak chwiejnej lasce, jak ta 

. opinja publiczna.- Naprzykład Germania wzywała 
sojuszu austro-niemieckiego, aby zabarykadował Rosji 
drogę do Stambułu. Uczynić to może Anglja, która 
nie potrzebuje oczekiwać bezpośredniego ataku Ro­
sji. Nam to jednak doradzać, którzy na przestrzeni 
309 mil z Rosją graniezymj — trzeba być bez su­
mienia.

W o j n a  z r. 1870 p r z y n i o s ł a  n a m lia 
p r z e e i ą g  p ó ł w i e k u  n a p r ę ż e n i e  z F r a n ­
c j ą  i g r o z ę  r e w a n ż u .  Podobny stosunek za­
lecać także z Rosją — jest niegodziwością, jakich 
mało. Oczywiście mowa o tern mogłaby być do­
piero wtedy, gdyby Rosja nas zaatakowała i zwy­
ciężyła Lecz w takicLIzapasach na dwie strony 
Niemcy poległyby raczej*z honorem , zamiast żyć 
z hańbą — my jednak nie chcemy prowokować 

, takiej wojny.
P ,o 1 a k o m — woła Bismark zwracając się 

do posłów naszych — b y ł o b y  w r a z i e  z wy ­
c i ę s t w a  R o s j i  g o r z e j ,  a n i ż e l i  o b e c n i e !  
(Jest to jeden z tych niezliczonych argumen­
tów, jakich Bismark używa zawsze w swej taktyce 
parlamentarnej .

Sądzimy, że każdy się zgodzi z nami że gdy- 
■ by, Rosja w razie porażki Niemiec, zabrała W. ks. 

Poznańskie, wypartoby ztamtąd Niemców tak samo, 
jak to ks. Bismark z Polakami robił i robi, nie 
ulega zaś wątpliwości, że zmoskwieenie tej dziel 
nicy, tak jak w Królestwie, nie udałaby sic nigdy 
!Prz. Red.).

Germanja — ciągnął kanclerz — napisała 
raz, że Niemcy z obawy przed Rosją skoncentro- 

! wały się z tyła. Czy to podszczuwania wojenne, 
ćzy* nie? Pragniemy pokoju na zewnątrz i we­
wnątrz i chcemy, aby kweotja, czy Simja tj. pań­
stwo i konstytucja mają dalej istnieć, co najwyżej 
:.pó‘ każdych 7 a nie 3 latach roztrząsaną była —

'■ Na ostatek rozprawiał się jeszcze z W in d  th  o r ­
a ł e m  oo do porów nama legji welfiekiej eks-króia 
Jerżegcj z pruako-włoskira sojuszem w r. 1866, po- 
j;zem Windthorst zabrał głos i u wstępu zwrócił 
się przeciw ulubionemu obecnie powoływaniu się 
na 'Rosję i przeciw twierdzeniu konserwatystów o 

'wrzekomych bogactwach Nieniiee- ustawicznie 
ceł potrzebuje, ten nie może być za bogatego 
uważany. „Kampanja dziennikarska w sprawie 
Bułgarii, rozpoczętą została przez półurzędową prasej 
którą kanclerz często inspiruje (Bismark wola": 
„To gruby błąd !“) W takim razie istnieje w sze­
regach pułurzędowych dziennikarzy człowiek, który

• w cudowny sposób p rzysw oił sobie styl kanclerza. 
T rzeba się tedy w ystrzegać przed ideutyfikowaniem  
tego nieznajom ego p»na z ks. kanclerzem , co n a­
wet dla sy tuacji zagran icznej m ogłoby być rzeczą 
nader fatalną. Na politykę bu łgarską Kanclerza

' zgadzałem się, lecz nie n a  z a i n t e r e s o w a n i e  
s i ę  j e g o  s p r a w ą  z d r a j c ó w* .  W dalszym 
eiągu wyraża zadziwienie, dla czego to Niemcy nie 
mają żadnych interesów nu Wschodzie} Skoro je­
steśmy raz w przymierzu z Austrją, dla czegóż ks. 
kanelerz podnosi zawsze z naciskiem, iż z sprawą 
wschodnią nic nie mamy do roboty? A jeżeli 
Austria’znajdzie tam jaką robotę, cóż wtedy?

Raz jeszcze podniósł się ks. B i s m a rjk oczy­
wiście nie mogąc puścić płazem aocinków Windt- 
hbrsta. „Jeśli poprzedni mowea poznaje w dzienni­
kach siyl kanclerski, jest to dla mnie bardzo po 
ehlebnem, dzienniki mają lepszy styl od mojego. 
Atoli na własnoręczne pisanie artykułów dzienni­
karskich nie mam nigdy czasu. Nie mam tak wy­
godnego bytu, jak panowie, którzy o niczem innein 
nie myślicie, jak o zakwaszaniu mi życia w tym 
Parlamencie. (Biedny Bismark! P r. Red.) Nie 
przeczę, że od czasu do czasu daję polecenie na­
pisania artykułu, nieraz żądam zawet, aby mi go 
przedłożono do przeczytania, chcę bowiem przeko­
nać się, czy tu i owdzie nie ma w nim jakich 
ibegrznezności dla Parlamentu. Wszystko to jednak 
dzieje się co najwięcej raz na 14 dni...“ Co do

• siedmiolecia wynalazł dla jego obrony jeszcze je ­
den powód ważny. Oto ks. Bismark spodziewa się 
żyć jeszcze ze trzy lata, nie zaś siedm, nie dożyje

Elzeto ponownych walk nieprzyjemnych. „P. Windt- 
orstowi życzę, aby żył jeszcze 10 lat. Jeśli i 

mnie będzie dozwolonem, wówczas — co spodzie­
wam się — staniemy się obaj znośniejsi i rzecz 
pójdzie prawdopodobnie gładziej, niżeli obecnie.*

Przemawiał jeszcze minister B r o n s a r t ,  Ka r -  
d o r f  i (wolno-konserwatywny) i B a n i b e r g e r ,  
poczem zamknięto rozprawy, odkładajac głosowanie 
do dnia następnego.

tucji powiadzianem jest, że ustanowienie siły pre- 
zencyjnej po r. 1871 należy do ustawodiwsiwa pań­
stwowego, jednakowoż pewną jest rzeczą, że n. p. 
wniosek taki jak Stauffenberga odrzuciłaby Rada 
związLowa, a bez jej zgody żadna uchwała P ark  
mentu nie może mieć prawomocności, a tern sa­
mem Parlament, którego uchwały nie mogą liczyć 
na uznanie Rady związkowej staje się niemożli­
wym, musi być rozwiązanym/a pozostaje w mocy 
paragraf o uieograniczoneui prawie cesarskiem; — 
co się też stało, a czemu towarzyszyły grzmiące 
okrzyki ze strony publiczności Berlina tak na‘czfeść 
cesarza zjednoczonych [ Niemiec, jako też ‘ jegc 
wszechwładnego kanclerza. Wśródjburzliwegc „hoch'.u 
dla najwyższych reprezentantów w ładzyJ nieogra­
niczonego lnohaicbizmu ze strony ludu, "padła Re­
prezentacja tegoż ludu i rozpisane zostały wybory 
nowych reprezentantów, którzy potrafiliby się le­
piej znaleźć wobec nieograniczonych praw monar­
chy i wszechwładnej Rady związkowej.

Nie wdajemy się w to wcale, czy Reprezenta­
cja narodu niemieckiego miała słuszność uchwala­
jąc powiększenie armji tylko na lat 3, zamiast na 
7 la t ; w każdym jednak razie, skoro jest powołaną 
do uchwał w takiej .„prawie, uchwały jej powinne 
mieć większą wartość, niż prostej igraszki parla­
mentarnej. na co są z góry skazane przepisami 
paragrafów, sprzecznych z duchem systemu repre­
zentacyjnego. Nie chcemy także sądzie publiczno­
ści bcilińskiej za to. iż stanęła w sprzeczności z 
Reprezentacją narodu. Jest to własna jej spiawa i 
w ten. nie stoi jej na przeszkodzie żaden paragraf 
konstytucji. Naród który nie zgadza się wreszcie 
z reprezentantami swymi, ma prawo zażądać nawet 
ich ustąpienia i wyboru innych; chcieliśmy tylko 
zaznaczyć sprzeczność w konstytucji 
która ciało ustawodawcze do tak 
roli.

Szy pomocy izraelitów,r zasiadających W wydziale i u- 
stępując w zatiiaL i  agą posadę dla ich współznawcy

Z powodu tej sprawy, w mieście .jakby w kotle. 
WiedeA 14- stycznia. (W alka w Radzie miej­

skiej). Na wczorajszem posiedzeniu Rudy miejskiej 
wywiązała się nader gwałtowna dysputa na temat, 
c»y należy pozwolić Tow. angielskiemu, ażeby prze­
prowadziło przez uli«e miejskie łączniki, potrzebne 
ze względu na elektryczne oświetlenie nadwornego te­
atru. W rezultacie zezwolono na to, na przeciąg lat 
20, znouasflą większością.

niemieckiej, 
mizernej strąca

Do uchwały, która pociągnęła za sobą rozwią­
zanie Parlamentu, może przyczyniły się także obelgi, 
miotane przez cesarskiego m in istra / a któż zarę­
czy. że postępowanie takie z Parlamentem podoba 
się ca tej monart.hjji tak samo. jak podubiło się pu­
bliczności berlińskiej. Z nowych wyborów, mi.no 
wszelkiej agitacji ze strony Rządu, mogłaby prze­
cież wyjść znowu większość nieprzychylna i trakto­
waniu Parlamentu przez ks. Bftmarka i jego pro­
jektowi. Nńsftwa się tu mimowoli pytanie, czy też 
kanclerz żelazny nie pizesadził nieco w suojem 
rozdrażnieniu uerwowem, a wreszcie— co myśleć nale­
ży obecuie o zapewnieniu marszałka Moitkego, że 
wojnę uważać można jako niezawodną właśnie w 
takim razie, jeżeli Parlament septennatu nie uchwali.

Wypadki na Wschodzie.
Dzienniki bułgarskie donoszą, że w Bukare­

szcie utworzyło się pod naczelnictwem niejakiego 
Zukalato biuio, złożone z wychodźców bułgarskich, 
które się ma głównie zajmować szpiegostwem w 
Bułgarji, a które oddało się na usługi tamecznego 
konsulatu rosyjskiego.

*
n  • *  *Uzieiunik Swoboda donosi, że aresztowani w

Sistowie wychodźcy bułgarscy : Berkew, Anew,
Konstantynów i Ciszew, którzy tam zamierzali zro­
bić powstanie, podają się za poddanych rosyj­
skich, w nadziei, że ich konsul niemiecki weźmie 
tak samo w opiekę, jak się opiekował' niegdyś po­
dobnymi spiskowcami jen. Kaulbars.

* * *
Według listu Zankowa z Mustafa-Pasza do ku­

zyna jego Euckanowa, władze tureckie przyjęły o- 
pozycyunistę bułgarskiego z niezwykłem honorami. 

* * *
Korespondent londyński Pol. Corr. zaprzecza 

wszelkim pogłoskom o zbrojeniach się Anglji. Mi­
mo wszelkich sympatyj dla Bułgarji i mimo całego 
oburzenia przeciw Rosji i Turcji nikt nie może 
myśleć o wojnie.

T i , es donoszą 
K a u I b a r s ma

z Petersburga, że jenerał 
niebawem wrócić do Bułgarji.

K o r e s p o n d e n t e*
Przemyśl 14. stycznia. Neue freie Presse

wystósowił radca Namiestnictwa g a licy jsk ą  i kie-
ownik Starostw.: w Przemyślu, P- Zajączkowski, te­

legram, podług którego korespondencja ae Lwów u, u- 
mieszczona w wieczornem wydaniu Neue freie jPrĄsg 
z dnia 8. trn., a donosząca o rzekjmem nieporozu­
mieniu między Komendą fortecy w Przemjślu a Za­
jączkowskim jest bezzasadnym wymysłem, gdyż dobre 
porozumienie między kierownikiem Starostwa w Prze­
myślu a władzami wojskowemi nigdy nie było za­
kłócone.

(F. L ) żółkiew  14. etycznia. (Jasełka. — Bi. 
łans Tow. Dam dobroczynności. — Osierociały 
Sąd pom atowy M b e tp a p a ,* '. — X atr). „Jasełka*, 
w 3 odsłonach, przedstawione w ubiegłym tygodniu 
trzykrotnie pt z i? uczennice miejscowej cztero-klasowcj 
szkoły, zgromadziły za każdym razem tłumy publicz­
ności, która z ichwycoua pełną swobody i ńatiualności 
grą improwizowanych artystek w wieku od lał 7 - 1 2  
me szczędziła im pochwał i gromkich oklasków, a 
zarazem słów szczerego uznan.a dla pracy zakonnic 
Felicjanek, które doprowadziły do skutku rzecz gra­
niczącą z ułudą prawdziwego przedstawienia scenicz­
nego.

Bilans żółkiewskiego Towarzystwa Dam dobro­
czynności wykazuje za rok ubiegły tjOO złr. dochodu, 
a 443 złr. ro chodu. Pozostałość w kasie wynosi 157 
złr. Tak kwituący stan swój zawdzięcza Towarzystwo 
to, obok ofiarności członków swoich, uiszczających jak 
najregularniej miesięczne datki, przeważnie prezesowej 
p. Teodozji z Mniszków Prokopowiczowej, która, gdzie 
sie rozchodzi o biednych, tam i z kamiennycn serc 
potrą i iskrę uczucia wykrzesać i datek ofiarny wydo­
być . Pp. Grzegorz Jaworski i Marcin Wolf, łandwójci
cząstkowi złoźyk pan, l^kopowiczowej, imieniem bie­
dnych żółkie wskich najserdeczniejszą podziękę za jej 
ofiarność zabiegi i trudy, jakie ponosi około ubogich

w i n ^ n y  p. ,“ 5
pizedstawien w tak zwanych barakach

Stanisławów 13. styczni., (K asa oszczędności)- 
W mieście naszem panuje ogólne oburzenie z powodu 
dziwnego znalezienia się Dyrekcji Kasy oszczędności, 
która mając d a wyboru dwudziestu kilku kandydatów, 
a między nimi takich, którzy wykazali się studjami 
akademickicnii i praktvką w zawodzie rachunkowym- 
powołała na posadę kasjera kołodzieja, nfe posila ją­
cego ani szkół, ani kwalifikacji. Stało się to za stara­
niem jednego z wpływowych członków zarządu, który 
za prywatne usługi przeforsował kandydaturę swego 

Bei aminka*. Napróżno sprzeciwiała się temu opinja 
pabliczua napróżno ostrzegały głosy dzi-nników, prze- 
iiwne podobnie lekceważącemu traktowaniu sprawy 
napróżno wreszcie zikładali veio współczłonkowie za-

Sejm galicyjski
(22- posiedzenie, 4. sesj i  y  p  ,-jodu.)

LWi w 15. stycznia.
Początek posiedzenia o godzinie l i te j  mi­

nut 40
Sekretarz P- Badeni odczyni je sp is petycyj:
Gmina Bahcze podróżne p. Linińskiego o sub- 

cję na uporządkowanie drogi do Bolechowa pro­
wadzącej. — Towarzysko politechniczne \ye Lwo­
wie p. p. Struszkiewieza o przyznanie głosu wi- 
rylnego każdoczesuemu rektorowi lwowskiej szkoły 
poliiechuicznej- Władysław Czechowicz artysta 
malarz p. p- *s- Kopycińskiego o subwencję na 
hiljograficzne wydawnictwo pomników i widoków 
crueutarza łycż-^owskiego we Lwowie. — Gm. 111. 
"Wieliczki p P- p®igla o zniesienie tamtejszej 
szkoły wydziAoweJ- — S a n o c k i  W y d z i a ł  
p o  v za a c h w a ł ą  R a d y  p o w i a t o w e j  p. 
p. S ł o n e c k i fat?P 0 z a p r o w a d z e n i e  poj czą -  
ws z y  o d  2 k ‘ *8y j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  
w s z k o ł a c h  1u W y c p, — Tenże sam w spra­
wie zauiechanja nauki języka greckiego w gimna­
zjach. — Tenże sam o uchwałę rezolucji do Rzą 
du w sprawie v’Tsti im ania ściągania wymierzonych 
należytości w egzekucji, aż do czasu roz­
strzygnięcia wniesionych rekursów. — Wydział po­
wiatowy w -,-n atymę j, p jCapregu w sprawie re­
gulacji rzek Rratu, Czeremosza i Rybnicy. — Spad­
kobiercy ś. p- Reuksa Grzybowskiego w Rutach 
P- p. Kaszewkę z zażalcniem na szkody wyrządzony 
im przez tatrzańskie Towarzystwo Gotz et Comp- 
skutkiem spławu drzewa na Czeremoszu. — Zwierzch­
ność gm. Mogjlnjey p. p Mąksa o wydelegowanie 
komiisji z raniieuia Wydziału kraj. celem przepro- 
w lżenia azkontrs majątku gminnego z lat 1870 
1884. — W;,dział kraj. z petycją dyjeta/jusza kon­
ceptowego Mar elcgu Bialobrzeskiego o neniam 
sludjorUfn —- Gm. Leżachów p. p. Wereszczyn- 
skiego w sprawie osuszenia gruntów zabagnionycb 
i przeznaczenie stałego inżyniera meljoracyjnego z 
siedzibą w Jarosławiu. — "Wojciech Maciaszek by- 
ły uczeń szkoły ogrodniczej w Wersalu P- P- We- 
reszczyńskiego o zapomogę ua r. 1887.

Frzyst^pując do porządku dziennego uchwaliła 
Izba na wniosek komisji administracyjnej (sprawo­
zdawca p. Leniński) przychylić się do petycji 
m.eszkańców przysiółka Berbeki, o wyłączenie tej 
miejscowości ze związku gminy Sokole, w powie­
cie Kamioneckim i utworzenia zeń samoistnej 
gminy.

Następnie uchwalono w trzeeiem czytaniu usta­
wę zmieniającą ustawę z dnia 25. czerwca 1873 
roku o władzach nadzorczych miejscowych i okrę­
gowych dla szkół iuduwych.

W dalszym ciągu odczytuje p. K. B a d e  n i 
sprawozdanie komisji baukowej o banku krajowym. 
Komisja przyjrtiye.»spn<WoŁdanieIWydziału kraj. o 
banku krajowym doj wiadomości, udziela Dyrekcji 
absolutorjum za r. 1885 i poleca Wydziałowi kra­
jowemu, by żbauał w porozumieniu z Radą Nad­
zorczą i Dyrekcją Banku, czy nie należałoby zmie­
nić przepisów o wydawaniu pożyczek w obliga­
cjach komunalnych, i ° ile to uzaa za potrzebne, 
odpowiednie wnioski oa następnej sesji sejmowej 
przedłożył-

Następuje sprawozdanie komisji dla spraw 
gospodarstwa Jkrajoweg? z przedłożenia Wydzmłu 
krajowego w przedmi°eie czynności w zakresie 0-
pieki nań przemysłem- (Sprawodzawca poseł Wierz­
bicki.)

Odnośne wnioski ^01ńi.sj: zawierające 8 rezo- 
lucyj do M’ydziatu ki’aJ- i 6 do Rządu, podaliśmy 
wczoraj.

Rade? skarb. p-. ^kubek (jako kom. rząd.) 
tłumaczy, że w spra"ie opadał kowania Towarzystw 
zarobkowycn władze f-os^ y j ą  zupełnie legalnie, i 
mowy być ni; może 0 zastosowywaniu 0-
bowiązująoyeh ustnW-

Rpiawozdawcę wyvv°dy te p. radcy wcale me 
przekonały; utrzymuj6 stanowczo, że opodatkowa­
nie T owarzyst ârÔ  ^ c h  jest niewłaściwe, 
aa wysokie, niezRodue z ustawami, i przytacza
kilka przykładów ,<> wypadkach takich, gdzie ob­
ciążono podatkami Towarzystwa dobroczynne
mieliśmy sposobność meraz piSa(t p  r )

Wnioski komisji uchw^ono nastętmie bez dy- 
skusij.

W  dalszym ciągu odczytuje p. Hausner spra­
wozdani6 komisji b iidzęw oj 0 odbudowaniu w 
szpitalu tarnowskim p0' u°cnej części frontowego 
budynkd-

Na pokrycffe koSz!°w tej budowy proponuje 
komisji 26.384 złr., ^wotę tę ma się pożyczyć w 
Banku krajowym na ( 1 Pól lat. Amortyzację w 
połowie przyjmuje fundusz kraj., jeżeli gmina mia­
sta Tarnowa obJwiąż6 81? spłacać drugą połowę.

P- K o z ł o w s k i  sPrzećiwia się, aby fundusz 
krajowy przyczyniał jakakolwiek kwotą do pro­
ponowanego przez komisję Wyddtku na budowę 
szpitalu w Tarnowie-^ f  un(iusz kraj. je s t—-zdaniem 
mowey „nieszczęśljwem stworzeniem", którego
nie m ale są dodetk1 o ) podatków, które co raz 
rosną. P. K o z ł  o w s . l . przemawia jeszcze długo 
na ten temat, a treśGli? .Jjgo przemówienia jest, że 
do budowy szpital ÓW miejskich kraj nie powinien 
się przyczyniać. ,

B. ks. K o p y c i n *1 zaznacza, że Rada m- 
Tarnowa nie może mzyjąć \varunku pokrycia po-

kosztów budoW.v> o° gmina ma ogromne wy­
datki i długi. Daje następnie mówca wymowny 0- 
braz gospodarki gmiuUej 1 wykazuje, jak sumienną 
jest, J e zarazem, wsztowną w skutek przeprowa- 
^ ° ? ej regulacji pl»c°w, ulic i rozlicznych budowli- 

nj°sek komisji b'*dżeI0VvHj nie zdaje się też mówcy 
właściwym ( dlatego wnosi, ahy fundusz krajowy 
w Całości koszta budowy pokrył, jak to zresztą 
O d z ia ł krajowy W ®W6Irl sprawozdaniu wnosi. i

Członek iWydziałp .krajowego, dr. K o s z a r d  
zoija najpierw dosaRpb1 wywody p. Kozłowskiego, 
wykazując ich bezpodstawność, a następnie oświad­
cza się gorąco za w łoskiem  p Kopy emskiego.

P. Ku z ł  o w s k 1 stawia wniosek odesłania 
całej sprawy Wydział0^  krajowemu do załatwienia.

Sprawozdawca P - S u  s n e  r dziwi się uaj- 
pierwej wywodom P; Roaząrda. który w komisji 
nie odezwał sie przeć’w wnioskom komisji, aż do­
piero w Sejmie, postępowapfe podobne nie przy-

rządu; dygnitarz partykularny zrobił swoje, wezwaw wzynia się do ułatwienia zadania Sejmu. Dalej p®

lamizujd mowea z pp. Kopycińskim i Kozłowskim 
i wyraża przekonanie, że jak zwykle wśród ostate­
czności tkw. prawda po środku. Tak też postąpiła 
komisja. Nie chciała i nie mogła odmówić ani z 
arugiej strony przyjmować „aAgo ciężaru na fund. 
kraj. Droga pośrednia wydawała się najwłaściwszą 
1 dla tego taki a nie inny wniosek stawia komisja, 
przy którym mowea jak najusiln.ej obstaje.

Przjr głosowaniu utrzymał się wniosek komisj*.
W  sprawie, petycji adjunktów krajowych ar­

chiwów autów grodzkich i ziemskich we Lwowie 
i w Krakowie j podwyższenie płacy, uchwalono 
na wniosek komisji budżetowej (sprawozdawca p. 
St. Stadnicki) aby adjunktoin we Lwowie i Krako­
wie przyznać po 1200 zł. płacy, 200 zł., do­
datku i pięciolecia po 80 zł.

Na wniosek tejże komisji (cpraw. p St. Ję- 
drzejowicz) uchwalono zwrócić Wydz. kraj. spra­
wozdanie o kredycie fija 3półek wodnych do ści­
ślejszego zbadania, a to "w kieuinku ułatwienia in­
teresowanym kredytu, nie zaś udzielanh pożyczek.

Dla pogorzelców Ulanowa uchwalono po prze­
mówieniu gorącem p. -Lubieńskiego 1500 zł., oraz 
rezolucję zalecającą miasto (0 Rządowi celem uży­
czenia mu pomocy z funduszów państwowych.

Uchwala też Izba na wniosek komisji prawni­
czej rezolucję,) porfibrająUfflpetycję gminy miasta 
Zatora i okolicznych f gin i u w sprav/ie utworzenia 
nowego Sądu powiatowego w Zatorze, oi'az tftką 
rezolucję w sprawie pe<ycyj gmin Polanka Wielka 
1 Włosienica, względem wyłączenia ich z okręgu 
ck. Sądu powiatowego w Oświęcimiu i ck. Staro­
stwa w Białej a przydzielenia do okręgu delego- 
wanego_ ck. Sądu powiatowego i ck. Starostwa w 
Wadowicach, i petycji gminy i gwarectwa w Ja- 
woFzmu w sprawie utworzenia nowego ck. Sądu 
powiatowego w Jaworzniu w powieeie Chrzanow­
skim, pomimo przemówienia p. Płazińskieo-o prze­
ciw wnioskowi komisji.

pi^a • Z ^ os.ek komisji petycyjnej (sprawozdawca 
l1' ; 'vicki) i po przemówieniu p. W. Badeniego 
odstąpiła ®etycjd Izba Schreicrowej, dzierżawczyni 
myta w Jezupolu i Haliczu o odszkodowanie 1 po­
wodu objazdu rogatek w skutek nowo powstałego 
przewozu promem przez Dniestr pod Dubowcami, 
Wydziałowi krajowemu do dokładnego zbadania 
ewentualnie odpowiedniego uwzględnienia,
?zła do porządku dziennego nad petycja 
Rreyera i Abisclia °  " •"
krajowych 
wal. austr. 
straty.

Wreszcie l.a wniosek komisji szkoluej petycję 
Myślenickiego Wydziału powiatowego i kiitcu in­
nych Wydziałów o zmianę art. ro. ustawy z dnia 
2. lutego 1885 tym kierunku, by na wystawie­
nie budynku gminy obowiązane były płacić w je­
dnym roku i jednorazowo najwyżej 50°/„ dodatku do 
podatkow, _ a obszar dworski 3%  odstępuje Izba 
Wydziałowi krajowemu do użytku, przy zamierzo­
nej reformie ustaw szkolnjch i wzywa Rudę szkol­
na krajową, aby nim ta sprawa uregulowaną.zosta- 
me w drodze ustawodawczej polecił przestrzegać 
aby gminy nie były przeciążane zbyt Wysokiem! 
dodatkami na cele budowli szkolnych. I. dzieliła tei 
Izba „veniam aetatis" dyetarjuszowi szpitalu kraj- 
W. Strzeleckiemu i odstąpiła petycję gminy Bo­
browniki Radzie szkolnej do sprawdzenia i zała­
twienia.

1
a prze- 

... Oziasza 
Garfunkla, dzierżawców myt 

o ryczałtowy opust w kwocie 600C zł.
juz poniesione 1 ponieść się mające

Odczytano w końcu wniosek pp. Fruchtmana 
i towarzyszy następującej treści :

Sejm poleca J/ydz^loWi krajowemu:
I, aby jak najobszerniej zbadał wy nikłość' ao- 

tychczasowej dwudziestoletniej działalności samo­
rządu gminnego w kraju naszym, a to nietylko 
pod względem zarządu majątkowego, ale także poo 
względem spełnienia zadań w myśl §. 27 lit. 
b do n ustawy gminnej na gminie ciężących i z 
tak zwanego poruczonego zakresu działauia wypły­
wających, nie mniej pod względem praktykowa­
nego w gminach naszych systemu opodatkowania 
gm innego;

II. aoy w swoim czasie przedłożył Sejmowi 
wynik tych badań i na podstawie tego wyniku po­
czynił wnioski, czy i o ile przy zatrzymaniu w 
całej pełni samorządu gminnego potrzebną i po- 
nifdaaą jest refo-ma ustawodawstwa gminnego, 
mianowicie;

a) czyhy nie należ?!®, utrzymując- gromady 
(osadyj yak0 indywidualności odrębne pod wzglę­
dem praw majątkowych, nadać gminm jako jedno- 
stce administracyjnej w ustroju społecznym, szer­
szą 1 silniejszą niż dotąd podstawę p0cl wzgledem
J 1 Jum ludności i zasobów m aterjalnych;

b) czyny nie należało przy urządzeniu gmin 
— me naruszając związki’, powiatowego uwzglę­
dnić różnice zachodzące między poirzebam? i 
zasobami materjalnemi i morainemi miast, a tymi 
samymi czynnikami po wsiach.
..., e) fizyby nie należało ostrzej i jaśniej zakre­
ślić granicę między zakresem działania Reorezen- 
tacji (Rady) gminnej, a zakresem działań..1 tych 
organów gminnych, które powołane są nietylko 
do wykonywania uchwał Reprezentacji, ale także 
do samodzieln ,go zastosowania ustaw i zasad ad­
ministracji ogólnej się tyczących, ewentualnie, czy 
zupełna reorganizacja tych organów nie byłaby
wskazaną i możnwą;

d) ezyby nie należało rozszerzyć i wydosko­
nalić nadzór nad gminami nietylko w kierunku za­
rządu majątkowego, ale także we wszystkich in- 
nycn sprawach prawnej działalności gmin i obmy­
ślać przeciw gminom zaniedbującym swe obowiąz­
ki, śiodki zaradcze, któreby pozwoliły bez narusze­
nia prawa samorządu ustawa zagwarantowanego, złe 
usunąć;

e) ezyby nie uależało ordynację wyborczą dk 
gmin jaśniej sformułować, i w tych gminach, w 
których mała jest tylko liczba wyborców, usunąć 
system podziału na koła wyborcze.

Pp. Wasilewski i towarzysze złożyli do l®6* 1 
marszałkowskiej wniosek w tym samym pr26®' 
miocie.

Koniec posiedzenia o godz. 2 . minut 30. Na­
stępne w poniedziałek o godzinie 11. ran®.

k r o n i k a .
Wiadomości Z dworu. Na o?Z(ń® u cesarstwa

Byli d, 13. bm. ambasadorowie Tm1 A  Aaglji i Włoch, 
ąilkii posłów i dostojnicy dworscy- W sobotę i w nie­
dzielę wieczór bądzfe u aml,aS ra Decrais wielka
recepcja

Wiadomości usobist® K. K a r p u s Z k o, inży- 
nier W\dz;ału Majowegó ^memógł ętężjęo.

NeKrologja. w  stratyme zmarł w piątek tam ­
tejszy proboszcz gr. kat., emeryt, dziekan Der chiński, 
ks. Rened-kt NikołajK'Acz Rużycki .  Nowy P'olom  
wyszedł z tego powoau w żałobnych obwódkach. —  
Eugeniusz Engl .  likwidator Banku krajowego, zm arł 
we Lwowie w 35 ioku życia, — Franciszek Er j a -

v e c, znakomity przyrodnik i pisarz ludowy słowieński, 
zmarł d. 13. bm. w Gorycji.

Kalendarz. Niedziela (16 .) . j m. j ezus _  Wło. 
dzimierza. Wschód słońca o godz. 7. min. 52 za- 
chód o godz. 4. min. 29.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W styczniu wolno po­
lować . na ząjąee, kozły, słouki, dropie i pardwy, 
lisy, jarząoia, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Notatki karnawałowe. Za przykładem techni­
ków postanowili prawnicy wyrugować kosztowne po­
rządki tańców, a natomiast dano zrobić ozdobne kar­
tony. Oszczędzone w ten sposób pieniądze przezna­
czona będą na ceio dobroczynne. Komitet krząta się 
około balu z wielLiom zajęciem; dekoracje przygoto­
wano wspaniałe. Listę zaproszonych pań na gospo­
dynie balu podamy niebawem.

2 iycia. towarzyskiego. W Wiedniu odbył sie 
w Fią„ek ślub podkomorzego hr. Augusta Bellegarde 
z hrabianką Henriettą Laribch-Moennich. Geiemonji 
kościelnej dopełnił książę-arcybiskup praski, hrabia 
Schónborn.

Mi anowania Minister oświaty mianował nau­
czyciela Seminarjum naucz, w Tarnopolu, Franciszka 
Szafrana okręgowym inspektorem dla Przemyśla.

i imiestnietwo zam aiiuwało c. k. nadinżyniera, 
Dominika Opatow.cza, w Tarnowie, komisarzem do 
nadzoru kotłów parowycn dla powiatu dąerow-

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowałr Jana 
Landa, rzeczywistym nauczycielem młodszym, zawia­
dującym stale szkołą filialną w Wiesenbergu’; Józel* 
Najdera nauczycielem rzeczywistym, tudzież Daniele 
Aflamezykównę stałą nauczycielką młodszą szkoły lu- 

n owiątnikach górnych; Grzegorza Klimkow- 
8r eg0’ rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 

mm> Mikołaja Wyyoezańskiego w Klimcu, rzeczy- 
w stym nauczycielem szkoły etatowej w Klimcu, An­
toniego Kamińskiego, rzeczywistym nauczycielem w 
Starem Mieacie. J

Doktorar p  Józef Gracka, roaem ze I,wowa, 
otrzym na Jagiellońskim Uniwersytecie stopień dok­
tora wszeer nauk lekarskich.

3 * ^ . **^WokatÓW. W edług ogłoszonych przez 
Izbę adwokatów, spisów członków, należy do lwow­
skiej Izby 147, a Lwów ma obecnie 84 adwokatów. 
Sokal hm " adwokatów, Żółkiew 1, Złoczów 4, Brody
2, Radzieclów 1, Brzeżany 4, Rohatyn 1, Tarnopol 
16, Gzortkow 2 aaieazczyŁi 2, Stanisławów 12, Ko­
łomyja 9, Buczacz 2, Kossów 2, Śniatyn 2, Borsz- 
czów 1.

Do Tarnowskiej Izby należy 50, mianowicie Tar­
nów Sjj-i; ma 18, Rzeszów 11, Nowy Sącz 8, Jasło
3, Gorlice 3, Mielec 1, Nowy Targ 2, Tarnobrzeg 1 
Ropczyce 1, Limanowa 2.

i  >ftia niezupełna, gdyż bez śniegu, zawitała do 
na3 znowu, ku niemałej radości licznych zwolenników 
i zwolenniczek spoitu łyżwiarskiego- Termometr wska 
zywał dzisiejszej noey -—10“ B- Pomimo wysokiej 
icmperatury i mroźnego wiatru na stawie „Szurna- 
nówKi uyło wczoraj gwarno i wesoło. Wprawdzie 
nie przy dźwiękach muzyki ^°j8towej, ale przy od- 
gi08Ł« halifaxów piękne ł y i ^ arki yr gustownych ko- 
stjumach wybornie '„holendrowały1̂  a to so}o lub w 
kolouie. Mniej wyti-wali na mróz łyżwiarze ogrzewali 
816 w bufecie.

Nieletni zbieg. Ludwik Wachowicz, liczący lat 
12, blondyn, ciemnych oczu, w wysokich butach 
czapce służby kolejowej, wyszedłszy d. 11. bm. z 
książkami do szkoły, nie powrócił do domu swych 
rodztóów, mieszkających pod 1. 5 przy ulicy Sado­
w niczą,, i wszelkie poszukiwani; za nim pozostały 
dotąi bezskuteczneuii.

Znaczna kradzież Domeciono policji, że jee*n 
w nocy na 7 październik- z. r. skradziono u Cucu- 
łowcach,- powrntu 2ydaczowskiego, na szkodę Izaka 
Jerieha, przez włamanie się do jego mieszkania, na­
stępujące przedmioty : sześó nitek pereł wart. 500 zł., 
zioty łańcuszek z mednljonem wart. 48 zł., U  zło­
tych p,erścieni, między temi 5 djamentowych, wart 
110 zł., parę kolczyków djamentowych wart. 70 zł., 
srebrną cukierniczkę, wart. f 5 zj  5 kaftaników dam­
skich białych i kolorowych, a 2 jedwabne i 50 ko­
szul męskich i damskich.

Wykaz inspekcji Dyrekcji i*iiCjj z 16. stycznia, 
zgubiono złoty ślubny pierścionel z napiSem „Helena

>• 1.885" wart. 10 zł., złoty g»ujjy pamiątkowy
pierścień z dużym brylantem wart. fr,(, ^  j czarny 
pularesik z napisem „SawKa*, % złotym pie:-ś«ionkicm 
z Uap. „Mama i z kwohj zwyź 1 d zl.

Nocne strzały, z  Kałusza piszą nam: Jakieś 
niewyśledzonc dotychczas indywiduum zabawia aię w 
ton sposób, że u nocy okcRo zabudowania na p»zed 
mieścili „Zagórze w Kałuszu strzela, przez co nie­
tylko przestrasza tamtejszych mieszkańców, ale nadlo 
naraża na niebezpieczeństwo oguia przeważnie słomą 
pokryte domy. Zwracamy tedy uwagę władz doty­
czących, celem zapobieżenia podobnym wybrykom.

Sensacyjny wypadek w Sądzie. Do N. W. 
Tagbiatfn donoszą z Drohobycza : W Sądzie powia­
towym w Medenicach odbywała się ziszłego tygodnia 
rozprawa cywilna. Powodem był poddzierżawca pro­
pinacji, zaś pozwanym dzmri a wet. Rozchodziło się o 
pretensję, którą puwód ooliczył na 26 zł., zaś po­
zwany chciał zapłació tylko 18 zł., powołując się co 
do owej różnicy na ugodę, zawartą pozasądownie i na 
Wzajemną pretensję- Sędzia uchwalił, aby powód 
stwierdził swoje twierdzenie przysięgą, to też w tym 
celu przystąpi1- tenże do stolika, na którym leżała 
„tora“. Przed ''•^mówieniem przez sędziego roty przy­
sięgi, Pr 0 . P0ZWany o wezwanie jeszcze jednego 
świadka, zamieszkałego w Medemcach, który miał po- ’ 
twierdzió jego zeznania. Sędzia uchwalił wezwać tego 
świadka, który miaf być natychmiast zacytowanym, 
w!!vwaiąc równocześnie powoda, stojącego ciągle jesz- 1 
cze koło „tory*, aby odstąpił. Ten jednak," pomimo 
kilkakrotnego wezwania, nie ruszał się, stojąc zupeł­
nie jak slup nieruchomie, a tylko z ócz łzy mu pły- 
uęfy- Teraz dopiero przekonano się, że człowiek ów 
tknięty został w chwili przystępu do „tory*, j celem 
wożenia przysięgi według ryt. żydowskiego, apople­
ksją i ie prawa strona cała i język były sparaliżo­
wane. Można sobie wyobrazić wrażenie, jakie wypa­
dek teL zrobił na obecnych w sali sądowej. Nieszczę­
śliwego wyniesiono natychmiast z gmachu sądowego i 
na wozie przewieziono do pobliskiego domu zajezdne- ; 
go, gdzie po dwóch godzinach wyzionął ducha. Utrzy­
mują niektórzy, że w danym wypadku odbieranie 
przysięgi było zupełnie zbytecznem.

Testament ks. Marji Wiirtemberskiej zawiera 
legaty na cele dobroczynne w kwocie 1.200.000 ma- .. 
rek. Pałac swój i 190,000.000 marek zapisałc sio­
strzeńcowi ks. Wilnelmowi, zaś żonie jego Karolinie 
drogocenne brylanty.

Samobój8iwo. Z Weis donoszą telegraficznie pod 
datą 14. styczniu: Wczoraj odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru Henryk Griebler, rotmistrz 3. 
pułku dragonów- Przyczyna samobójstwa nieznana.

0 męt® stoczyła w tych dniach krwawą walkę 
z żandarmami pani Mauczow, żona redaktora wycno- 
dzącego w Filipopolu moskiewskiego pisma Narodtii l 
Glas■ Redaktor, przeKonany o spiskowanie przeciw 
Rejencjii został aresztowany, jednak po długiej dopiero_ 
walce swej żony ze strażą. Energiozna KODieta str%& 1



DZIENNIF POLSKI z dnia 16. Stycznia 1887. 3
iła  sześt razy i zraniła pięciu żandarmów, wreszcie 
uległa pod ciosami ich szabel. Ofiara miłości małżeń. 
skiej leży bez nadziei życia.

W  pożarto na jarm arku w Magras zginęło 402 
ludzi. Pogorzelisko i sceny pomiędzy ofiarami przy­
pominają tragicznością zburzenie Pompei. Pożar w
Mandeley zniszczył ponownie 460 domów.

** tfc
Dla córki ńp- lana Lama uchwaliła sejmowa 

komisja budżetowa zasiłek w kwocie 500 złr.
Tajny dom gry wykryła wczorajszej noey zupeł­

nie przypadkowo tutejsza policja a to w mieszkaniu 
G. Kfichlera przy ulicy Bóżniczej 1. 22. W skutek 
doniesienia, że Kiichler trudni sic sprzedażą bezprawną 
napojów spirytusowych, odbyła się tam rewizja, która 
uwieńczoną została nadspodziewanym rezultatem. Zna­
leziono bowiem ruletę i farynę.

Od Dyrekcji kolei Karola Ludwika otrzymujemy
nactępującc pismo:

■Wiadomość podana prawie we wszystkich dzien- 
niKach krąjowyoh o pożarze w magazynie kolejowym 
w Krakowie z dodatkiem, że magazyny te należą do 
kolei Eiirola Ludwika, prostuje się o tyle, że kolej 
Karola Luuwika nie ma w Krakowie żadnych maga­
zynów, i że maga :yny te są własnością kolei Pół­
nocnej cesarza Ferdynanda. W magazynach przeto 
kolei Karola Ludwika nie mógł żaden pożar po­
wstać “.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Odczyt. Na dochód Tow. wzajemnej pomocy 

nauczycieli i nauczycielek szkół lwowskich, bodzie 
miał odczyt profesor Franciszek P  r ó c li ni c k i w sali 
ratuszowej w niedzielę d. 16. bm. o godz. 12. w po­
łudnie. Biletów dootać można przy kasie.

„Polityka wschodnia Austro - Węgier1 Autor 
„Pism wojskowych i politycznych11 p. Józef P o p 0 
6k i, poseł do Rady państwa, wydał w tych dniaC. 
muła rozmiarami, ale doniosłą treścią broszurę 
powyższym tytułem.

Wytrawne poglądy autora na stan polityki 
dniej naszej monarchji, znane są czytelnikom ,z 
kułów zamieszczonych w swoim czasie w 
LolsJrim.

Broszura ta (44 str.) obejmuje następujące 
działy: Polityka wschodnia Arfśtro-W ęg*^ nasze l e ' 
legacje wspólne i mowa lir. Andrassego miana na po­
jedzeniu komisji do spraw  zagranicznych Delcg. wę­
gierskiej d. 25. listopada 1886.

Na nieustającą Wystawę Zjednoczonego Towa- 
VzyBtwa Przyjaciół sztuk pięknych (przy placu Sw. 
knndia 1. 10) nadesłane zostały następujące obrazy 
i rzeźby: Raj chana Stanisława portret olejny pana

Harasimowicza Marcelego ..Kwiaciarka" i 
”̂ u®fe*yk“ , obrazy olejne. Albach Leontyny „Owo- 

-■‘ó* olejny. Reyznera Mieczysława „Ku-ku" i

pod

wscho- 
arty-ba— . .fj)gimnitcu

odrazy pastelowe. Langmana Zygmunta

ten w tyin 
nieustająeej

KaińnH £ 0°razy
Maka** P anna1', rzeźba w tcrracocic. 

rwa A u s ir ia ^ 2’ współpracownik głośnego wydawnic- 
, ‘ ” , słowie i obrazach", wykończa obraz

Jn -p° n^Ucze treny1-. Obraz
ygoti-iU wyBla „ „ bodzie w salach 
Wystawy. J
aU zostały następujące obrazy; Sozań.
SkugoI Michała „Sw p iotr Jęczący11, akwarela . na. 
była hrabina MmliBBwa Dźieduszycłu. Swierczew- 
fkitgo Aleicsau ha  Zima1*, odraz oh jrv ; nabył pan 
Ludwik Masłowski. Stasiaka LudwikaHpłfe kiaj świa­
ta , obraz olejny większe i ’, rojRiarów ; n»’.vl pan 
•^.aszewski-Berański, Sz.en -m Władysława ..i,i- 
aowozyk*, -obraz <>Ajuv iw a  ; . R w  W;oni ii:;. M*; 

"ktiwski. *
Premje za rok ubiegły 1886 i akcje na r. 1887 

zarząd nieustającej Wystawy* Zjr h*i. T ow . P rzy ja c ió ł  
6?Aik pięknych rozseła członkom low. Losowanie od­
będzie się w pierwszych dniach lutego w Krakowie.

T e a t r
( r,LeWcodi*cn , komedja w i  aktach J . B lisiń

, s lcy° i Z. Sarneckiego).
. (* * /* l ”Bekiodiich“ jest przeróbką z powieści 

napisanej w trzech częściach przez p. Sarneckiego p. t. 
„Złote serce.11, W złej jednakowoż chwili przy­
szedł na myśl pp. Sarneckiemu i Blizińskiemu zamiar 
przej blenia udataej opowieści na komodje bardzo pro- 

imayezaej wartości. Pn,eróbce nadano nowy tytuł 
” j  ® upŁ ", P° rym z końcem roku zeszłego 
prze stawiono ją na S,--Biiach : poznańskiej i krakow-
sk^j boz » cb polnego co pj.;lW(|;l __ su], ft(;su

dla tego, że^natfa fiest raz
ekiego drukowane; w swoim c z a s i e ^ r ^ L L  urzę­
dowej, a powtóre z tej prostej przyczyny I  w ohc° 
z u p e łn e j fiaska, jakie zrobiła k0lnedjl 
go i Blizińskiego nie chcemy nużyć 
wiadaniem nader rozwlekłej fabuły

Oceniając wartość ai'tystyCzna 
dueha“ zauważyć musimy przedewsZVatlH‘

Sarne-
!Zi

IŻ w 
pp. Sarnockie-

czytelników opo

icm,

sztuki .v bardzo luźnym pozostaje związku z jej tre­
ścią. Komedja pp. Blizińskiego i Sarneckiego tak 
samo mogłaby nosić tytuł „Złote serce11, zresztą ka­
żdy hny. —- Stanisław poacbnh- jak reszta głównych 
posUci występujących- w - szlacf i; wyjątkiem może je­
dynego Goldenkrantza jest charakterem zupełnie bier­
nym, wyciętą „ kartek powieści Sylwetką, marjonetką 
poi jszmią wolą autorów, bez uzasadnienia czomkolwiek 
^wych czynności. Też same wady posiada uharakte- 
1 jstyko reszty głó\/n/-ch hgjn jak • Franeiszka. i Bud 
wiki, Janiny,. Klery i tldrzego Goldeukrantz, jest "je­
dyną postacią z krwi i kości i mimo kumizmu sym­
patyczną. Szczęśliwą również jest charakterystyka 
Pittoriniego, dyrektora Muzeum, co prawda figutj epi­
zodycznej i niepotrzebnie na pieiwszy p w  wysuniętej. 
Natomiast Julek i Botek, poeta i realista są węcz 
karykaturami, zaś Frban czarny oharakter od stóp do 
głowy, stosowniejszym byłby może w starej jakiej 
melodramic niż w wsPÓłczesnej komedji. Strona tech­
niczna jest równie słabą. Akt pierwszy zawierający 
ekspozycjo zainauguiowaną sposób fatalny listem o 
sukcesji spadłej na Ludwikę, stanowi krótką rekapitu- 
laejc pierwszej i drugiej części opowieści p. Sarne­
ckiego. Mniej joazeze trudii przedstawiały dla auto­
rów akt drugi i trzeci (w pracowni Stanisława i w 
muzeum f>—,or* niego) sklecone bez żadnych zmian z 
dyalogów zf}raieszcżonych w trzeciej części „Złotego 
serca11. ^ aj e się, &e w uscenizowaniu drugiego i 
trzeciego uktu, raczej nożyczki niż pióro lub ołówek, 
były W robocie. Tern też tłumaczy się racja bytu 
pewnych ustępów w scenach między Stanisławem a 
Mknąłem, Urbanem i Pittorinim, które dla niezna.ją- 
jyoh opowieści p, Sarneckiego sa wręcz niezrozu­
miałe.

Najbardziej jeszcze oryginalnym jest melodrama­
ty czny czwarty. Scena fantowania ruchomości 
Stanisława skreślona z rzadką wiernością obrazowania, 
scena Urbana z Goldenkrantzem, wreszcie rola opatrz­
ności, którą przedstawia komiczny bankier —  pizyp0" 
minąją żywcem stare melodramy. O intrydze a wła­
ściwie o braku wszelkiej intrygi i akcji w sztuce zdaje się, 
Zf! nie potrzebujemy się rozpisywać. Trudno pisać o 
tern, czego nie ma. Również trudno powiedzieć coś 
stanowczego o tendencji sztuki, która jest tak niejasną 
1 zagadkową, że wolimy raczej tę kwestję pozostawić 
rozstizygnieniu indywidualnych zapatrywań uczestni­
ków wczorajszego przedstawienia.

Całość przedstawienia wypadła bardzo starannie, 
dobra gra artyoiów nie zdołała jednak uratować spra- 
wy z góry przegranej. Publiczność przywitała wczo­
rajszego benefisanta w osobie p. Frenkla bardzo ży 
ezliwie; ofiarowano mu trzy wieńce laurowe i jeden 
srebrny. Nie potrzebujemy dodawać, że popisowa rola 
Goldenkrantza zualazła w p. Frenklu dzielnego wy­
konawcę. Mniej szczęśliwym był p. Ruszkowski w 
wdzięcznej rólce Pittoriniego ; kreacja jego pizypomi- 
nała dziwnie m a l a r z a  z „Gałganduclia.11 Panie 
Stachowicz (Ludwika) i Pysznik (Janina), tudzież pp. 
Kwieciński (Stanisław) i Woleński (Franciszek), do­
kładali wrzcdkich starań, by o ile możności ożywić 
przedstawiane przez się postacie. Toż samo można 
powiedzieć o pp. Walewskim i Wysockim, tudzież o 
P- Krykiewiczu, którzy z ról drugorzędnych wywiąJ- 
zali się -w sposób zadawalający. Sztukę przyjęto bar- 
dzo chłodno, na eo w zupełności zasługiwała.

„Lekko- 
ic tytuł

Gospodarstwo, przemysł i handel
K o n c e s j a  n a  l .o d o w ę .  Cantr*lny organ dla

spraw Ministerstwa liandln don si, że pod dniem 3° 
grudnia i. z. otizymah przedsiębiorca Edward Gross w 
Wiedniu koncesje na jiodowę kolei lokalnej Skawee- 
Jaworzuo dzczukowa, Której obszar wynosi mniej więcej 
63 iilom otrów. Termin ukończenia budowy oz>-aozono naj­
później do dwóch l a t ; koszta budowy mają ~ynosić naj­
wyżej 4,640.000 złr. a kapitał ma być uzyskany częścią 
przez emisję akcyj, częścią zaś przez wypuszczenie 
4-procentowych akeyj pierwszeństwa. Bezzwłocznie po 
ukończeniu budowy obejmie państwo ruch na 
kolei.

nowej

d»e wychowawczym W W. SS. Saere Co mir we Lwowie 
m .,, 8-tygod nowej choroby WW. SS. Saere
leh, i M łiZ y nasze I ' ,eeię P-l oskliwszą opieką. Wie­
ku nr f  P;,Młuionfl» P ^ L ^ ^ h a rd zo  podeszłego wie-■ P°_Ty“ tak i’oc dziennie odwiązała chora, a W. 8 Geor
włnm iy alteri ikirehen’ j aLhy g? matka z narażeniem własnego zdrowia nocami czuwała p,-zy tIJOrej pieszaf
oo o w in z pomocą.

My zaś oboje w na8Łem ciężkiem strapimiiu dozna-
■ e/,7- J tl1 serdecznego wspoło-zueia i wzniosłością 
uczuu dyktowanej pociechy, że zachowując w sercu do­
zgonną wdzięczność dla tych samych pań za macierzyńską 
troskliwość nad naszą córeczką i za osłodę niesiona, nam 
w nieszczęściu, pospieszam y —  nie mogąc inaczćj sie 
odwdzięczyć -  złużyć publicznie hołd tej wysokiej chlze- 
sejansLiej cnocie i wyrazić nasze najseidecznieisze po­
dziękowanie. r  ■

Toustobaby d. 14. stycznia 1887.
N apoleon  * L u d w ik ą  Gołaszewscy.

Win
N A  L  B S Ł  A N B.

leczniczych i napojów dla rekonwalescentów 
Mikolascha używam od dłuższego czasu

*..............  z
p. Dra Karola
tak w klinice, jakoie^ w praktyce prywatnej jestem 
dział, nia ich jak najzupełniej zadowolony. Zasługują 
oni w zupełności n? uananie n lekarzy.’ na wzietoćć 
ń chorych.

Kranów d. 25. ozerwoa 1882.
Yrof. D r. E d w ard  G orczyński.

Dyrektor kliniki lekarskiej, 
w Uniw. Jagiell.

P Jobnież wyraża się profesor Dr. M ac i e j L e o n  
J a k n b o w s k i , dyrektor szpitala św. Ludwika dla dzie­
ci w Krakowie potwierdzając, iż win leczniczych Wyrobu 
D ra K. M. tak w praktyce prywatnej, jakoteż tv szpitalu 
dzieci uźyw , i że takowe najlepsze skutki przynoszą.

Skład powyż wymienionych Win leczniczych i na­
pojów dla rekonwalescentów dia całej monarchji Anstro- 
węgiei skiej n WUI*el.~ia m aagera  u) W ieaniu, 
nenuark t 3 Sprzedaż en detail w aptece P M i k o I a- 
s c h a  i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo 
narchji.

W ystrzegać się naśl^dow ań i  fa łszerstw .

n a d e s ł a n e .
nknebanci i î  i ln-. P,ouię®Bśm.y okropną stra tę  przez śmierć 

F-tnicj córeczki) która zostawi,U w Zakła-

W s u e c h  n a u k  ̂ le k a r s k ic h

po odbyciu specjalnych stndjów dentystycznych w zakła­
dach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n ,  e 

otworzył
A t e l iw i*

przy ulicy K opern ika !• 5 
i o rdynu je  od godziny  9. do 1- i °d 3. do 5.

Wszystkie operuję dentystyczni na iądauie bezbo­
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają 
cym (Lustgas). 1025 14—0
f e ć  Sztuczne zęby osadzane na złooie, kauczuku itd.

P rzegląd  polityczny.
* Komisja s z k o l n a  (ref. p- Zoll) załatwiła 

da wczorajszem posiedzeniu wszystkie petycje 
■"Niesiono o podwyższenie p-łae uauczycielom i 
wnosi, aby petycje te fdstąpić Radzie szkolnej 
krajowej do zbadania i w porozumieniu z Wydzia- 
dem krajowym do uwzględnienia w tych wypad­
kach, w któiycli miejscowe sfo.simki- a w szczegól- 
nosci położenie w sąsiedztwie wielkich miast za 
tern przemawiają, iżby nauczycielom prZyjść w 
pmnoc bądź to podwyższeniem płacy, bądź udziele 
niem jednorazowej zapomogi.

( , Następnie zastanawiała się komisja szkolna 
także nad dziełem „St. Z a r a ń s k i e g o :  Pierwiast­
ki dziejów ojczystych w ich organicznym rozwoju11 
j na wniosek p. Zolla uchwaliła przedłożyć Sejmo­
wi wniasrk z wezwamera y ady szkolnej krajowej, 
aby po zbadaniu tego dzieła w miarę jego uży­
teczności poleciło je bibljotekom szkolnym.

W końcu zastanawiała się komisja nad zna- 
nyir wnioskiem p. M a ł e c k i e g o  o utrukwizmie 
(ref. p. Piłat), p . Małecki oświadczył, że kieay 
Rusini pierwotnie wyrażali mu zadowolenie swoje 
z tego wniosku, to później bardzo silnie przeciw 
niemu występowali __ dla tego on jakkolwiek prze­
konany jest, iż sobie kraj jego wniosek przy­
pomni — obecnie woli, aby wniosek ten na sesji 
sejmowej wcale nie był traktowany.

Przy tej sposobności zgodzili się wszyscy 
członkowie komisji szkolnej na to, że celem po­
myślnego zał siwienia kwestji języka wykładowego 
w szkołach ludowych i średnich w naszym kraju, 
potrzebnem jest przedew^yidkiom przeprowadzeni? 
i miany zasadniczej ustawy państwowej o ivm 
lęzyka.

Na przytzłem posiedzenia komisji, ma p. Si. 
Tarnowski, rektor Umw.. ol piwie swo zaanie o 
wniosku p. Romańczuka w przedmiocie kreowania 
kilku nowych gimnazjów % ruskim językiem wy­
kładowym.

^ K o m i s j a  b u d ż e t o w a  w załatwieniu 
petycji prof. dra Smolki niosła, ażeby na cele 
poszukiwali naukowych w Watykanie Sejm uchwa­
lił na trzy lata po 1500 zł._ Na wniosek ks. Sa- 
pień> nchwalono: Dla księży unitów chełmskich 
1500 ala pogorzelców 100O,łkoin. kościelnemu w 
Stryj11 1000, kom. Wystawy krajowej w Krakowie 
11.000  zł.

T E A T R H R . s K a r r k a >

ołer«hJ eher Zt9- ogłasza oporządzenie M iS-
l i ;  p Praw wewnętrznych dotyczące umówio- 
, Postępowania Przy Wzajemnem odsta-
v 1 1 1 w,l°częgów, osób wez Paszportu i niemają- 
cych utrzymania. .

W iM cr AHg. Ż t\  Pisze : Kmby w twier 
u kanclerza niemiecki®g°’ iż Niemcy nie ma- 

J; L ‘ntcrf L' na Wschodzie PPa^fWac chciał opusz- 
\ Austrji! teu chyba ^Poońndf iż kandeiz za- 

qll ' {  wyraźnie, jako ży'V0Lay interes Niemiec, 
. . J ah;.U„ Ja Pozo-t^a silnfe- ustrja nie meże być 

a więc am w sweJ Pozycji na Wscho- 
)y zaszło tego 10clzaju niebezpieczeń- 

wowczas beda i Nic^ ^ bijały swej nteres

oi Libiona, 
dzie. Jeśliby 
stwo.

na Wschodzie, wprawdzie nie swój własny interes, 
ale interes pośredni bronienia sprawy Austrji. Do­
tąd przyczynił się austro-niemiecki aljans tak,, ja ­
kim oi jest, do utrzymania pokoju, a to jest już 
dostatecznym powoaem aby zaufać szczerości Nie­
miec, -tóre dutąd spełniały wiernie swe zadanie,* 
atojąo u,, straży tegw aljansu pokojowego.

K o m i t e t  p r o w i n c j o n a l n y  W. Ks. 
P o z n a ń s k i e g o  wspólnie 2 delegatami okręgu 
wyborczego gnieźnieńsko-tvągrowiecko-mcgilrickie- 
go pc.danowił na onegdajszem posiedzeniu przed­
stawić wyborcom teg„ okręgu pana sędziego Ka­
zimierza Jarochowskiego z Poznania, jako kandy- 
data na o^rtiiiione pt zez śmierć nieodżałowanej 
pamięci posła Kazimierza Kantaka krzesło po­
selskie,

*■ F o n f  e i  e n c j  » Chamberlaina, Morleya, 
Trevelyi>na i innych tv sprawie irlandzkiej, skoń­
czyła się na mczem i odłożona została do zebrania 
się Parlamentu.

* Z Berlina donoszą: Odbyło się tu posiedzenie 
Rady związkowej, na którem rozstrząsano pytanie 
jakie stanowisko ma zająć Rada związkowa wobec 
uchwał Parlamentu dotyczących rządowego proje­
ktu o stenie czynnym armji w czasie pokoju.

* W. Tagbl. d o n o si: że osiadł w W arszawie 
podaani austejaccy znajdują się pod ciągiem  nad­
zorem polic-.yjnym. W szystkie listy bywają rozpie- 
czętowane i czytane.

* Nowa Ustawnost organ Risticza donosi: 
Rosja gorżko żałuje, że utworzyła Bułgarję i na 
przyszłość nie będzie już prowadzić polityki eman- 
cypowama chrzescian na Wcchodzie. Odtąd będzie 
ona po prostu dbała tylko o swoje własne intere- 
sa, a w tym kicrunim przedstawia się jako najko­
rzystniejsze przymierze z Turcją. Je„t ono takiem 
dla obu stron. Rosja zdobywszy Kars i Batum nie 
pożąda już nic więcej od Turcji, lecz może uży­
czyć swej protekcji sułtanowi. W zamian za to, 
sułtan nie będzie robił trudności, żeby kwestję 
cieśnin dardanelskich ułożyć zgodnie z interesami 
Rosji. Co do Bułgarji, może ona być pewną, że 
ani londyński, ani wiedeński gaoinet żadnego kan­
dydata na tron je.i proponować nie będą. Kwestja 
bułgarska załatwioną zostanie pomiędzy Rosją a 
Turcją, między temi pańsiwanr ,,edynie wyłącznie 
i będzie to załatwienie stanowcze.

* Poster Lloyd  przeczy pogłosce o rzekome m 
piśmie caia ao cesaiza aastrjackiego z okazji No­
wego  ̂R oku: owszem, cesarz austrjacki z okazji 
zaślubin arcyksięcia Ottona wystosował przyjazny 
list do cara, który również przyjaźnie odpowie­
dział-

* Nordd. Allg. Ztg. ?ogłasza listy króla Je­
rzego Hanowerskiego z lat 1866— i8e9, Które udo­
wadniają, że między Francją a Hanowerem istniało 
porozumienie, mające na celu odbudowanie państwa 
Gwelfów.

Listy to, mają być argumentem przeciw w y­
wodom Windthorsta.

Koln. Ztg. otrzymuje z Petersburga artykuł 
o carze Aleksandrze I I I . , w którym autor dowo­
dzi , że wieści rozsiewane o niepomyślnym stanie 
umysłowym cara są nieprawdziwe.

Cały ten artykuł odznacza się zresztą niezwy- 
kłem uwielbieniem dla władcy i człowieka.

* Z L u f l d y n u  donoszą: Krążą tu pogłogt; ii 
Sulisbury doznał tak silnego wrażenia skutkiem 
śmierci Tddestoigiia, iż zamierza ustąpić i zapropo­
nować królowej, aby powierzyło Horfmgtonowi mi­
sję utworzenia gabinetu.

* Dzienniki rzymskie poda i U SZĆ r>' '4 V - j-i £ V p J_ , 
pewne, o niechybnym wy aahu nichr-w powstań­
czych w Mauedonji i na Krecio w kwietniu bież. 
roku

Telegramy własne „Dzien. Polskiego”
(S.) Wiedeń 15. stycznia. Z Sol]i dowiaduje 

się Tagblatt Szepsa, że poruszono tam mysi kan­
dydowania hrabiego Władysława Hunyadego na 
księcia bułgai sklego.

(S.) Wiedeń 15. stycznia. E ztrabla tt dowia- 
duF się, że misja Szuwałowa w Berlinie nie po­
wiodła się, miała ona na celu porozumienie się co 
do czasowej okupacji Bułgarji przez Rosję.

(S.) Wiedeń 15; stycznia, w . Togblatt donosi 
jako pogłoskę, że Ziemiałkowski poda się wkrótce 
do dymisji, jego następcą być Kazimierz Ba- 
deni ('?).

Berlin 15. stycznia. N ational Ztg. Dowiaduje 
sie, ze w rezultacie podroży berlińskiej Szuwałowa 
smsunki rosyjsko-nminieckie się wzmocniły, mimo 
to jednak, istnieje wmie ciemnych punktów w sto­
sunku Austrji do Rosji. Mianowicie, miał Kaluoky 
Ohurchilowi, podczas jeg0 pobytu w Wiedniu po­
czynić zapewnienia w sprawie stosunku w Azji 
środkowej między Rosją a Anglją, co się nie zga­
dza z uKodi] zawartą w Skierniewicach- mocą któ­
rej Rosja otrzymała wolną rękę w Azji.

Odessa  ̂ 15. Stycznia. Oficerom rosyjskim za- 
lazano ngsic o id ery i medaljony bułgarskie.

Bbrlin 15. stycznia. Wniosek Staufenberga 
przyjęć* _ cyfry sądowej na lat 3 , uchwalono w 
glosowaniu lmiennem 186 głosami przeć,w 154. 
Wesołofć o lrd z iłc  to, że Molike błędnie glosował 
P ~ ez  t a k  KAuoerwaiyści i liberalni nkrodvvrcr 
głosowali przeciw socjaliwii. Aikatczycy i Jonaneoir 
uunczyk wstrzymali 8i i od głosowe,n a R0laey głc- 
sowali tn wnioskiem Siaufenberga.

Ro przyjąiki* wnicskw odM/taf orf-
ucie ani. ie ParatfMf

Odjeżdżającego Bism^rku pozdrawiJy tłumy 
publiczności grzmiącymi „Koch!“

Rzym 15go stycznia. Kardynał P e r i o r i  
umarł.

Brukseli 15. stycznia. Rząd zapowiedział us
wtorek przedłożenie dotyczące zakazu wywożenik 
kom i normujące rekwizycje dla wajska nu wtpa 
dek wojny.

Berlin 15. Stycznia. Orędzie cesarskie zarządza 
nowe wybory na 21. lutego br. Gay się rozeszła 
wiadomość o rozwiązaniu Parlamentu, zgromadziły 
się tysiące publiczności przed p lacem  cesarskim 
i wyprawiły głośną owację cesarzowi, który t-*j- 
krotnie dziękował z okna.

* * *
BerliiL 15. stycznia. Otwarto Sejm pniaki 

Berlinie w dniu dzisiejszym. Odezytana mowt 
tronowa podnosi z naciskiem, że położenie finan­
sowe nie doznało żadnego polepszenL. Bok fjnan- 

fi w którym potrzebną była pożyczka.sowy 1885—6,

ofc pozyazki 
1. kwietnia

eutueu, 

. to  bm

pominąwszy tę okoliczność, wydał zresztą zadowa­
lające rezultaty i oaazai szereg znacznymi nadwy­
żek, ogółem w cyfrze 7 miljonów, które jednak 
trzeba było użyć w tym samyn okresie czasu. 
Rok bieżący zakończy się prawdopodobna luwnio 
zadowalająco. W roku przyszłym kwota 

tat państwowy na czas od 
^8 • ponownie potrzebuje, będzie musiała być

^  b j  .P0* mijjona podniesioną. W  obec toto - t w io n ta  ol^ e ; J  P
ny sposobu 4os»,rjs»n» piouildzy, .  n u B m io j,  
przez dalsze rozwinięcie poaatków boz^śr Mnich, 
przekazanych ustawodawstwu państwowemu, 
wstrzymuje się od dotyczących wniosków noi 
aż do czasu, kiedy będzie można spodziewać sw 
pomyślniejszych rokowań z Parlamentem. Opróeć 
przedłożenia o rozszerzeniu sieci kolejowej i o re- 
j armie adnismstiacyjuej w prowincjach uadreńskich. 
Aby zapewnić skutek środkom zaradczym i znaleńć 
silniejszą opiekę dla celów ulemieckict w p i l ­
s k i c h  c z ę ś c i a c L  kraj u ,  okazgje się potrzein. 
zwiększenia" tamże liczby okręgów landratm-skien 

W  tej mierze i .siąpi również odpowiedni 
przedłożenie.

Z pomoeą noweli ko ś c i  e l n o - p d *  i t j c * -  
n e j wzmocniły się — ku żywemu z.Rowole»iti 
króla — przyjazne stosunki z Kurją, i utorować* 
drogę do dalszej rewizji ustaw kościelne -  ponyot 
nych. Dotyczące rokowania z Kurją au *  *** 
wieszeniu, poczem nastąpi stosowne prae<Bó»enie 

Stambuł 15go stycznia. Wiadomości ntdciio- 
dzące z Krety obudziły tu ogromne zaniepokojenie. 
Porta zamierza wysłać tam znaczniejsze oddział], 
wojska.

Wiadomości giełdowe.
r.wÓY i .  15 styoinia. (Z laby h»Dd;ow^, T i  

la  sitak- Koi.i g il. Karola Ladwika a ZOO ił .  tOQ—.
2u3'50, F  lei Lwow. C m n.-Jass 230 — do 233*5., B u k u  
hip-A. galie. 287*— do 202*—, Banku kr«d. rai. 216*— 
220— . II Listy w sta-ne n* lu j  zł. wai. ostr. d an ie  
hip. gai. 0'T —
4 tor—, Banku 
Banku krajo^eł" 
kredy., gal. ziem. 5% 100 — 101—, To wara. kra u t
gai. ziem. 4C - 9 6 — do 07'—, Tow. kred. ra i i lu r ;  R% 
LOO — do tól*—, Tow. tred. gal. z ie u .i '/ .  98"— 4a 94*—. 
Towai.yst. kred. g tliu /jtk . ti.m ek. 4 '/, ■. 99 »J di* ,100*K 
III. Liety dłużne ca 10O ił. Galio. aakł. krwd uL+.“ , 
(dawniej 6° 0) 3 \  w. a w likw. 5 0 — do 6? —, <-», w T  
kred. włośj. (dawniej 5°,) 2*j°o W. a. w likwń - 4 t i  da 
46— , Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk f  * ■mtf
w 1. 1 5  do —*—, IV. Obligi za 100 zt.
eyjne galie. 5% 104'26 do 105*26, Komunolnr gal. Ł * w d  
kredytowy włoec: (dawniej 6°/,) 3*/0 w. a. w likwM. 
— — — —, 3°, Obligi komunalne liocsii krojowoa.
I. emisji loo*— do 101— t Pożyczki krajowej i  roru W** 
6° o 104*— do 106— , Poiyozki krajowy i  ro t. 1883 
97*70 do 98*—, Losy miasta Krakowa 17*— do '9— y 
Losy miasta Stanisławowa 29*— do 3>—  V. k o u t j  
Dukat holenderski 5-8 > do 5*95, Dukat cesarski Ł 88 do 
6*08, Napoleondor 9*93 d° 10*03, Pół-imporjat r tó  10*38 
do 10*38, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do x*64 P.ooo* ro­
syjski papierowy l-17'ł. do 1*19* t , 100 moroh: tiemioo- 
kich 61*50 do 62*20, Srebro zo lóo  zł. —*— do —*—t 
Kupony w srebrze za l 1 0 *ł- — ’— do — ’—- P unw M  
z cyfer wszystkich pozyoyj zneozy: „płtoą1, drugi gRądoją*

P r r y j e o h a l i  d o  L w o w a
duia 15. siyeznio 1687 r.

HOTEL ŻORŻA Walter, t  Zóptau. G. J td ra tjo - 
wiozowa, z Zaczernia. B. Rosenstoek, z t Jkałatz F R. 
Kobn, z Miszkolca.

8 OTICL FUAJTOU8KI. W. Kraińok,, i Wfr mtjm. 
Z. Wagner, a Węgle- P. Flacaer, 1 1  baoakwwwsyk M. 
Komuly, z Wiednia S. Majer, z Wiednia. S. luhm or, ■ 
Tragi Dr. I. Mikulińeki, z Tarnowa.

u >■ uu uw iuu at ■ " ni. wdws. hw iiau
-  d o  , Banku bip. gal. f*/, 100*—
tupot, gaL i6*f, m m  1 0 3 '-  co 10tv —, 

> 4 ',*  o w. *. 97 75 u - 83-7C. Towaw.
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W Niedzielę dnia 16- ^ dezn ia  1887

tani*j SIM ON D EG EN , ulica Ka- 
|ro la  LuawiSfa 29. lo a iy ą—u

L E H
Zamiana

zawL. i  i, Wysp^edaie i polecam^ a , k K , . S f > r m , s p r a e # e „ aJ. y  l l a v e łm s  * ,

białą , ętliiej pakiet

komedja w 4ch aktach Józefa Blizińskiego i Zygmunta 

O S O B Y :
s arneckioc

aiieiszka

Stanisław
Franciszek, adwokat 
1 udka, zona Fr 
Janiaa, siostra 
Goldenkranz 
F lo.a, jego żona 
Hrabia Jerzy . 
Pittoiini 
Urban 
Bolek 
Julek .
Szmal .
M ichał.
Listonosz
Kasjerk*
Komornik
Świadek
Lnkaj, Franciszka

K w ie c iń sk i

Wcleńslń
Stachowicz
Pysznik
Frenkel
Kwiecińska
Ilierowski
Buszkowski
Z^oinski
W y s o c k i
Wale ,vski
Dębicki
Krykiewiez
Czarnecki
Wilkus
Starzewski
Senowski

kamienicy w Kra 
kowie, im w ej 2ii 

jńętrou ii z ogrodem, z dochodem do itooO 
, złr. w cenie do 40.000 złr. w zamian za 
iolwark (circa) do 100 morgów z dobrą 

; zfi mi-j, budynkami, ładnym domem i ogro- 
| u®01; lecz położony przy samem miasteczku 

powiatowem, z dopłatą resztująeej ceny; 
, uioże być i za gotówkę sprzedana. Oferty 

dokładnyui opisem idbiera ioneesjono- 
I wana A g e n c ja  1.. K r a s u c k l i  igo , 
.Kraków, Florjańska Nr. 10; zarazem 
■ poleca do kupna majątki w Galicji i Kn>- 
i test wie, realności, kamienice z docbodem 
do lOprc. pałace, wille i t. d. 1089 2—3

Jne dame allemande cherche ou des 
legons de musiąue — d’ allemand 

! et le frangais et 1’anglais, on une ] lac e 
I eomrne gouvernante pre? de Ijóopul ou 
i dame dt_ compagnie dans une familie en 
I Galicie.

króie^3̂  
koloro"-a- w

hiSzej 

!n°tkach

od 50 et. do 75 et.
”i Ś® » » 60
» I! » I)
* . ’ » , »  80 ,  n n 65 „

od 95 et. do 105.

i r .  S’ adresser : 
^embei^

R . J. Poste Restante- 
1U82 2—0

Gamski.
Rzeez dzieje się w W arszawie. 

•Pomiędzy 1. a 2. aktem upływa kilka tygodni
kilka miesięcy. pomiędzy 2, a 3. aktem

• J 1 - w  Poniedziałek po raz trzec i: J S zc& ęście  
( Le bonheur conju^al), komedja 

Ałbm a Yalabre^ue, przekład Wandy 
Barszczewskiej.

w 3. aktach

Uboczny zarobek.
100— 200 z lr. każdy 

fnoze ła tw o  i pew uie Zftrobl(j przez 
[sprzedaż praw n ie  dozwulunycL losów
i papierów oańutwowyeh za ^Pła t  ̂
w ratach mie iię,czuyCk według1 XXXI. 
artyknlr ustawy z roka 1883. Zgłe 
szenia należy zwracać do BudM[e ' 

; ■'‘ter Bankvcrei,v-ActicnI Gescllschafl“
w B udapeozeie. joofi

B a w e ł n a  d o  r°5 ,ie m ^  k n o t ó w  w trz . eh grub. kg,
4087 1—0 izy więksZym odbiorze znaczny rabat.

A l o j z y  H u b n e r
n i .  K a r o l a  l ' " d w * k a  j ,  1 3 f  (dawniej cukierria Rothlendera).

■ x x x x x r P ° o o o a x x x x x z i 3 0 C X

O O O O O C O O

D o  i> ^ *  D o s i a d a c z ó w

5°|o hstów  zastaw nych 
galie. toiv&rx- kceefytowego ziemskiego.

na 4's°;o listy zastawne
d o p i j a j ą c  7 5  c t .  , a  f c a ż d e  lO O  * ł r . 

fiW  NiewyF®®. ^*^* , • lis ty  wymieniam taużo na 41
zastawne, dopłacają® oupewiedmą kwo;,, v„,.on H7.io„,

W s z y s t k i e  ^ ^ . n l a  
£*6z  d o l i c z e n i a  P r o ^ i * j * ł

August Schellenberg
u o a  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  w e  l w g w i e . 

lO O O O C O O O

Drobne ogłoszenia.
Donies ienia  rozmaite. I

^  111 1 1 1 - A-  „Aleksander* poilełftft.po 1 j[a centa od wyrazu.

Na u c z y (  i e l k t  z wyiszem wykształ­
ceniem i wieloletnią praktyką, posia­

dająca gruntownie języki: francuski, nie­
miecki, polski i muzykę, oraz wszystkie 
wyższe przedmioty szkolne, mogąea się 
wykazać wielu chlubnemi świadectwami, 
poszukuje umieszczenia na wsi. Bliższa 
wiadomość w Biurze Administracji tego 
pisma.

Łaskawe oferty: 
Lwów.

Ba rd zo  t a n io ! Na sezon zimowy są 
pokoje 6 lub 4 na II. piętrze do naję­

cia Nr. 23, ulica Akademicka.

D o sz u k u ję  k a m ie n ic ę  w eenis do 
A 50 tysięc Biuro M ittiga, Sykstuska 2.

pokoje, przedpokój, kuchnia z przy- 
należnościami, II. pięt*-0, Jest Przy u'-

Sakramentek 
wynajęcia.

1. 2. A. od 1. Lutego do

ianistka skończona, 
angielski, mogąca

listy
g wediug kursu dziennego.

^ fek uteczn iam  b e z z w ło c z n ie
1086 3— '

Mło d a  oso on,
posiadająca jczyń 

udzielać nauki szkolne w języku francu­
skim lub nienfieck-m poszukuje posady do 
starszych panienek w polskim karoiiekim 
dornL. Blii*zeJ WI*doiuości poda p. Lindó, 
Rynek Nr. 7.

Ek o n o m  zarządzający przei Kilkana- 
śeir lat mniejszymi i większymi f®1 

wark»mi; posiadający chlubne świadectw*. 
poeznk^6 odpowiedniej posady zaraz lub 

1- Marca b. r. Lasaawe zgłoszenia 
pod lit- AK. i .  o. p Niżniów.

Le śn ik , lat 24, kawaler, posiadający 
kilkuletnią praktykę w ł  J m uietracj i 

lady. Zgło**«nia w 
Polekiego.11

lasowej, poszuk je 
Administracji „Dzien

'T a p ic e r  m eb low y  i
1 wykonywa roboty w donta-J* J r  

Mieszka dom nr. 7. w "J* -r ,
decka w we Lwowie pod literą Raf. Buse. 
Wygnaniec i  Fru»-

L w o w ia n ie  I Zakładem antycznym 
jak: J a s z c z y s z y n a  we Lwowie,

Ormiańska 2, p o szo z y c ić  się motc Parya, 
L ondyn, Warszawa. Widzieliśmy tam 
m nóstw o eukioń balow ych , obrania tra­
kow e. Kupuje i sprzedaje wssystką eta-
rzyznę.

Otrzymałam świeży transport w ę d l i n y  
l ite w sk ie j, znanej ze swej dobroci, 

którą wyłącznie »ylko n mmc dostać mo­
żna. Ul. Teatralni., 1. 10, w mloesarni 
Ł. Koralewiez.

Sa l o n i k  umeblowani do wynajęcir ■ 
Gmach teatralny, 3. piętro, drswi 9t.

fFanc.ionowana e k s p e d y t o r lu  i te* 
lV le g r a f ls tk a  poszukuje posady. — 
Adres A Z. poste : .stanto. Stfnlałbwów,

25
kóv* L.

u b w arzan eeck A w , bardao »*ą-
cznyeh za 10 ot. w sklapt* piarni- 
‘ - naUcka 8.C z y ń s k i e g o ,  Haliaką

Fo to m in ia tu ry  paatelowe Stefana
Grzywińskiego, P iat Beneoyktyń ski 1.2.



DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Stycznii 1887.

OGŁOSZENIE.
Walne Zgromadzenie Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 1. Marca 1886 r.

...........................................,ce 5P[« '
t a w n y c l l  41-letnich nowe

(Cl 11

postanowiło zaprzestać dalszego wydawania 5°|0 l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  wszystkie zaś v.  ̂obiegu będące 5°l« l i s t y  z a s t a w n e  
w myśl zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ściągnąć i w tym celu oprócz już istniejących 4 %  l i s t ó w  Z a s

47 o listy zastawne i
41 i

wydawać.
Te listy zastawne zaopatrzone są w kupony płatno 30. Czerwca i 31 Grudnia każdego roku.

Po zatwierdzeniu przez e. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych z dnia j Maja 1886 r. do 1- 7.427 powyższej uchwały Dyrekcja Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego chcąc zapewnić stały zbyt nowo emitować s*ę mających 4'/ł0/» i 4°/0 listów zastawnych, zawarła umową z konsorcjum, w którego skład wc ? A -.iy: 
N i i s z o  u u n t r .  l o w a r z y s t w o  e n k o i i to w e  w  W i e d n i u ,  c . k .  u p r z .  d i s  k r a j ó w  k o r o n n y e l i  w  W i e d n i u ,  E r l a n g e r  i  » y n o w i e  W ^ a n k -
f u r c i e  n  i l . ,  w moc której to umowy odstąpiono temuż konsorcjum wszystkie do dnia 3t. Grudnia 1886 r. wydać się mające 47>°/o i 4*l» listy zastawne, zapewniając niu oraz
prawo opcji co do wszystkich w latach 1887. i 1888. a ewentualnie i 18s9. wydać się mających 4V/o i 4°/o katów zastawnych. Do powyższego kouso-cjum przystąpili następnie:
G a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y  w e  L w o w ie  i  T o w a r z y s tw o  e z a j c i n n ^ o  k r e d y t u  w  K r a ^ f f e .

Ogólna liczba nowo wydanych listów po dzień l .  Grudnia b. r. w y n o s i:

4 /s°/0 z okresem 52-letl4lta złr.
4%  i, 4 1 » „
t°/o „ 56 „

z których kwota złr. 12,000 000 wydana została na konwersję 5°|f pożyczek, reszta zaś pochodzi z pożyczek nowych.

Fundusz umorzenia ze spłat normalnych jakoteż po nad pian uskutecznionych

w y n o sił złr. 13,«530.847\
z którego Dyrekcja na mocy §. 22 statutu nabyła dla umorzenia złr 5,286. 00 w 5°/c listach zastawnych, za resztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia 13., 14 ,
15. i 16. Grudnia 1886 r.

5#/0 listów zastawnych na kwotę złr. 7,110.500
40/0 „ „ dawnycn „ 110.900
4°/0 „ „ z okresem 4 1 - l e t n .  „_____ 23.000

Razem ogólną kwotę
których spłała przypada na dzień 3.0. Czerwca 1887 r.

13,286.900
945.500
255.100

złr. 7,244.400

Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 r.

Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Odnośnie do ogłoszenia Galicyjskiego Tow arzystw a  kredytowego ziemskiego, konsorcjum przeznaczyło z zakupionych ".stów zas > - “n Gall°jjstiego
Towa. zysiwa kredytowego ziemskiego kwotę:

złr. 6 , 0 0 0 . 0 0 0
d o  f t j u i l a n y  n a  3 7 ,  U a ty  z n t a w n e ,  w y l a s e i W M  w  O r n d n l in  b . r .  i pł»tne 30- Czerwca 1667 r ,  co podając do wiadomości p. T. Posiadaczy wylosowanych
w Grudniu b. r. 5°/e listów zastawnych, donosi, że pucząwszy

od dnia 28. Grudnia 1886 r. d° »*nia 28. Stycznia 1S87 r.
‘“ ‘td ,  »■/. u . t n  sa a te w n e K O  w y lo a o w a n e g o  w  U  r u d n i  u  1 8 8 ®  złożeniem takowego wraz z kuponem płatnym 30. Czerwca 1887 r. otrzy®*
odpowiednią kwotą w *■/."/» m o l e  z a s t a w n y m  z kuponem płatnym dnia 30. Czerwca l 887 r- oraz d o p ł a t ę  TS rem ó w  w  g o td w o e  za każde 100 złr. listów zasu 
do wymiany przedłożonych.

Konsorcjum zastrzega sobie prawo w razie wyczerpania kwoty złr. 6,000.000 wyd1'311̂  listów zastawnych wcześniej zamknąć.

Zgłoszenia przyjmują i ,wymfanę uskuteczniają:

W E  L W O W IE : Galic. Tow ttJ^siw o kredytow e ziemskie- 
„ G alicyjsk i kredytow y,

W K R i  I t t O B l E  . To warzy3 t v̂o wzajemnego kredytu, 
w  W D E M U U . Niższo-austrjackie Towarzystwo eskontowe, 

,, C. k. u p rzy j ®ank dla krąiów koronnych,
w  F B 4 H K F I 1 R C I E  n /3 * ': Erlanger i Synowie.

Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 r.

Niźszo-austr. Towarzystwo eskontowe. C. k. upi'Z- Bonk dła krojów koronnych. ErlaftS® i Synowie. 

Galic. B ank kredytowy. Towarzystwo wzajemnego kredytu.


